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DZIENNIK wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach. 
DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% 
w Krakowie: w Państwie Austryackiem (pocztą) 
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deńska, 
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y głó- 
N A istotę 
rzeczy. Na tćj drodze widzieliśmy g0 w spra- 
ota- 
czenia ich w jedno Księstwo ustąpiła pr 
skargą Turcyi, że czyn ten nadwerężyłby 
zwierzchnictwo Sułtana. Podobnież zdaje si 
postępować Turcya w wypadkach serbskich, 

Jeżeli ostatnie wiadomości telegrafem na- 
deszte są prawdziwe, Turcya nie sprzeci- 
wia Się zmianie księcia panującego w Ser- 
bii, idzie jéj tylko o nietykalność praw zwierz- 
chniczych. Chce aby prezes senatu chwilo- 
wym był kajmakamem, Senat zaś ma za- 
żądać od Turcyi potwierdzenia aktu detro- 
nizacyi księcia Aleksandra, jakoteż powoła- 
nia księcia Miłosza. Każe się to domyślać 
że Turcya nie wzbrania się potwierdzić i jedno 
i drugie, byle tylko Szrbowie postępowaniem 
tem uznali zwierzchnictwo: Sułtana. 

Czy propozycya ta przyjętą zostanie, tego 
przesądzać nie wypada, Wypadki w Serbii 
nie wystąpiły nigdzie przeciw zwierzchni- 
ctwu Turcyi, wszakże wiadomo jak draźli- 
wem jest każde: mieszanie się Stambułu 
w sprawy wewnętrzne tego Ksiestwa. Nadto 
w propozycyi tureckićj przebija jedno wiel- 

ie niebezpieczeństwo. 'Uurcya udaje się do 

Senatu nie do Skupczyny, która jest wszak- 
że najwyższą władzą jako zgromadzenie 
narodowe. Gdyby senat chciał pochwycić tę 
okoliczność dla okazania swćj. przewagi nad 
*kupczyną , wyrodziłby się wnet antago- 
tzm, mogący w tćj chwili doprowadzić do 
"ozdwojenia, a w końcu do zaburzeń. Tego 
“as przedewszystkiem Serbowie strzedz sie 
Powinni, bo utrzymanie spokojności wewnę- 
trznej jest największą dla nich rękojmią, je- 
Yng może ich powodzenia. 

Jak dotąd, wielką w wypadkach serb- 

skich panowała zgoda: większćj niż kiedy- 
Olwięk  potrzebaby jednomyślności w obec 
Propozycyi stambulskićj. “W razie przyjęcią 
zdać mógłby pośredniczyć między władzą 
kę dązotniczą w Stambule, a władzą pra- 
aj a miejscową to jest Skupezyng y któ- 
sta days tradycyj serbskich jest więcćj niż 
le 2 cza, jest narodową. W ocenieniu 
dowiem wypadków o których mowa, ta wła- 
SIR doli u zachodzi trudność, że sto- 
Sanki w AO siebie nie są nigdzie dokła- 
dnie okreś One, że nawet atrybucye Skup- 
czyny mie 84 ine » 1 opierają się głównie 
na historyi, tradycyj i zaszłych kilkakrotnie 
zmianach panującego stósownie do woli na- 
rodu. Swobody Serbii zaręczone zostały tra- 
ktatem paryzkim, ale zaręczenie to jak z je- 
dnćj strony jest korzystne dla tego Księ- 
Stwa, tak znów z drugićj ulegąć może ró- 
änym tłómaczeniom, a to właśnie z. powodu, 
że swobody te jakkolwiek chlubnie wy waj. 
czone wypisane są tylko po większćj części 
Na szablach wojowników. 
a a 
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t. Rok nowy nie odznaczył się dotąd żadnym 
qppadkiem. politycznym. Prasa miejscowa, oprócz 
yalszego ciągu dość mdłych medytacyj nad ro- 
paka i pada DT ać 

€ ny. ) ij 0261 w 
zaatąpić, podaje: wyjątki z po obnych medytacyj 


rozprawia tylko 


nie i przyszła nie 


syj: zasadniczych. 


wi dużo zyskali. 


salonu panie, 


urzędnikom 


prasy zagranicznćj, przywodząc mianowicie to co 
wyrzeczono o Prusiech. Angielska i wie- 
prasa zasłużyły przed innnemi na to u- 
względnienie, jedną i druga wyrażając się o tutej- 
szych stosunkach bardzo łaskawie i życzliwie. Li- 
eralna prasa tutejsza, chwyta skwapliwie te za- 
graniczne opinie, aby niemi nietylko poprzeć wła- 
Bne zapatrywanie się, alei użyć jako broni prze- 
ciwko reakcyjnym dążnościom, kupiącym śię oko- 
ło organu stronnictwa krzyżowego, i występują- 
nym coraz wyraźnićj i natarczywićj przeciwko pa- 
nującemu dziś systemowi. Publicist, jeden 'z tutej- 
szych mniejszych dzienników demokratycznego ko- 
loru — bo ten jest jego kolor, chociaż dziennik 
nie chce mieć żadnego — oskarża otwarcie mini- 
steryalną Preus, Zig że w wstępnych artykułach, 
mianowicie w noworocznym (p. Czas Nr 2) rozu- 
muje prawie tak samo jak Kreuzzeitung, że ciągle 


cznćj inicyatywie, o niezawisłości rządu od polity- 
cznych stronnictw, o niestosowności parlamentar- 
4 | nych form w Prusiech i t.d. a nie mówi nigdy albo 
bardzo rzadko o prawach narodu i ich. konstytu- 
cyjnem zatwierdzeniu, z czego rzeczony dziennik 
bierze pochop do podejrzywania organu ministe- 
ryalnego, że stara sig przed otwarciem sejmu uła- 
godzić i zaspokoić stronnictwo krzyżowe, aby wra- 
zie wzniesienia projektu względem powiększenia 
dochodów państwa lub zaciągnienia pożyczki, nie 
stanęło, zwłaszcza w izbie panów, w opozycyi 
przeciwko rządowi. Podobnie odzywa się Gazeła 
Vossa, uważejąc spór o prerogatywy korony io 
prawa narodu za niewczesny i niewłaściwy w.chwili 
w którćj na pierwsze nikt nie uderza, a drugie zo- 
stały dopiero uroczyście zapewnione. 

Spór ten jednak bardzo jest naturalny, bo kwe- 
stya konstytucyonalizmu, kwestya politycznego 
stanowiska sejmu w obec rządu trudną będzie | 
w przyszłych obradach do uniknienia. Rząd stano- 
wisko swoje wyraźnie już kilkokrotnie oznaczył, 
i organ ministeryalny, kiedy na nowo o niem prze- 
mawia, tu chce przez to dać raczćj ostrzeżenie 
sejmowi, aniżeli przypodobać się stronnictwu krzy- 
żowemu. Jak sejm stanowisko swoje będzie poj- 
mowal, to dziś trudno wiedzieć. Ale jeżeli prze- 
szła legislatura dążyła, chociaż bezskutecznie, do 
rozszerzenia swojćj kompetencyi, to rawdopodo- 


ną. Objawi się to przy pierwszćj lepszćj sposo- 
bności. Nie będą jéj zapewne umyślnie szukały. ani 
izby ani rząd, ale przy pierwszem ważnćm gło- 
sowaniu, w któremby rząd miał być w mniejszo- 
ści, kwestya parlamentarnego stanowiska sejmu 
sama przez się stanie na porządku dziennym. 
Wedle teoryi objawionćj przez orgańa rządowe, 
gabinet nie cofnie się przed zapadłą uchwałą. Jak- 
że w takim razie sejm utrzyma swoję powagę? 
Francuskie Debaty donosiły, że w ministerstwie 
przygotowują projekt. do prawa o odpowiedzial- 
ności ministrów. Doniesienie mylne, wszakże pra- 
wo takowe jest niezbedndm, jeżeli. konstytucyo- 
nalizm pruski ma w dalszym rozwoju swym na 
pewnćj postępować drodze, i nie być nim tylko 
z pozoru lecz i w rzeczywistości. 
dnak legislaturze nakazywać może 
dek polityczny, ab 


o to, aby przez niewczesne 
ne wnioski i pretensye nie podkopywać tak swego 
znaczenia, moralnego, jak i znaczenia gabinetu. 


P 
Święta noworoczne odbyły «się na dworze i 
w mieście według > 
godny dodał tylko życia wszystkiem . Przez dwa 
dni restauracye i kawiarnie bulwarowe były dzień 
i noe otwarte. Za 


rocznych zaczyna się od 1 sous a kończy się na 
100,000 fr. Ostatni dał. Cesarz księżnej Matyldzie. 
Jak zwykle, było i tego roku wiele obiadów i 
wieczorów rodzinno-przyjacielskich. Guizot był u 
pana Leona Lavergne ekonomisty i swego dawne- 
b go szefa gabinetu, u którego znalazł wielu ludzi 
ex-parlamentarskich, Cesarz witając zrana ‚dyplo- 
matów i przyjmując od nich życzenia, mówił po 
kilka słów do każdego. Słowa, które wymówił do 
barona Hübnera źle zrozumiane, sprawiły 'na gieł- 
dzie spadek 85 centymów. Wieczorna. Tecepeya 
w Tuileryach była liczna, Wszystkie da 
w dworskich płaszczach. Emil de Girardin zaczął 
Przyjmować. Uważają, że wydalił ‘on Ze Swego 
które go wyswatały. Zapewne z wyż. 
1.080 rozkazu, tego razu wizyty administracyjne 
yły Staranniejsze. Ministrowie i prefekci przyjęli 
urzędników, P, de R 
RER o kwestyi wprowadzania do Frańcyi 
win hiszpańskich, 
wewnętrznych podaosi się 
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Przyjmują się do umieszczenia w Inceratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONĘSSIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, drierżaw itp. za opłatą : 

Od: wiersza drobnego za jednorazowe umie*zcaenie po 7. centów, za następne po 3V4 
Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Liste z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“, 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. 


Ga Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Nawet mój ;kolega londyński piszę o najściu 
doliny Dappes przez kompanią. piechoty francuz- 
kićj. Jest to bajka, o któréj nie warto wspo- 
minać. 

Panowie Gauthier i Aleksander Dumas piszą 
z Rosyi o Rosyi, jeden w felietonach Monitora, a 
drugi w dzienniku Monte-christo. Dla Polaka zda- 
nia, ich mają małą wartość. Przybywa coraz wię- 
cćj Rosyan do Paryża. Pan Konstanty Zabiełło 
dyplomata rosyjski, który figurował w Afganistą- 
nie i który przeszłćj zimy był w Paryżu, jest te- 
raz w Kanadzie. Książę Montebello ma wrócić do 
Petersburga w końcu miesiąca. Żona jego i dzie- 
ci zostaną w Paryżu. 

W dzień Nowego Roku marszałek Vaillant zło- 
żył Cesarzowi album topograficzne z kampanii 
krymskićj, wygotowane z wielkiem staraniem rzez 
oficerów sztabu. Będzie tylko kilka egzemplarzy 
tego albumu i egzemplarze będą dawane samym 
rat którzy wzięli udział w kampanii krym- 
skiej. i 
Książę de Plaisence wielki kanclerz legii ho- 
norowej, jest niebezpiecznie chory. W razie śmier- 
ci, ma go zastąpić marszałek de Castellane, tego 
ostatniego marszałek Canrobert, a marszałka Can- 
roberta marszałek Randon. 

Bank cesarski został stanowczo zdecydowany. 
Wezmie w nim niemały udział hr. de Morny. 
Bankten będzie utrzymywał konkurencyą z bankami 
franeuskiemi. Akcye też ostatniego banku spadły 
trochę (z 3180 na 3000 fr.) i tegoroczna dywi- 
denda bankowa jest o Y, niższą niż była. Została 
także zdecydowaną asekuracya rolnicza przeciw 
gradowi, mrözom, wylewom, pomórowi ydła i 
pożarom. Dwie te instytucye u wiele dobrego 
dla handlu i rolnictwa, i zwiążą nowym węzłem 
interesa prywatne z rządowym. 

W Anglii wysokie godności publiczne prowadzą 
do życia gentlemańskiego a we Francyi do arty- 
stycznego. P. Troplong, prezes senatu; wpadł 
w artystyczność i poświęcił w Revue Contemporaine 
artykuł Armidzie Glucka: Dupin stał: się także 
miłośnikiem muzyki, tylko o nićj nie pisze. Gnie- 
wa się on kiedy go kto nie zaprosi na koncert. 

Z okazyi kojarzonych małżeństw, Figaro dotknął 
uszczypliwie hrabinę Montijo, ale ostrzeżenia nie 
dostał. Minister Delangle niedał jak dotąd ostrze- 
żenia żadnemu dziennikowi. 

W tych dniach oprowadzano po przedpalaco- 
wym ogrodzie tuileryjskim małego: konika, na- 
zwiskiem Balmoral, które o owa Wiktorya, 
przysłała cesarzewiezowi. Jest to ładny i rasowy 
Pony Isabelle. Wszyscy się zgadzają że w dzień 
nowego roku ścisk w tuileryach był wielki. Wielu 
dygnitarzy ubiega się o: senatorstwo. W tej rze- 
czy, Cesarz sam decyduje i jego myśli nikt od- 
gadnąć nie może. s 

La Presse występując dwukrotnie za wolnością 
druku i za mieszczaństwem, ale przeciw dawnój 
roli politycznój mieszczaństwa, wywołała co się 
tyczy ostatniego punktu, odpowiedź Siecla i De. 
batów. Sieclerzekl że nie jest czas powoływać sięna 
mieszczaństwo, a Debaty: powiedziały że powsta- 
wanie na mieszczaństwo jest niedorzecznością, We 
Francyi mówią Debaty, 0 wolności myśli tylko 
mieszczaństwo, we Francyi wyższe sfery są dwor- 
sko-absolutyczne a lud więcćj socyalistowski niż 
liberalny, nie daje poparcia mieszczaństwu. Nowa 
Pressa związana z Palais Royal, jest w niektó- 
rych punktach S: Simońską , socyalistowską. Opi- 
nie je) o mieszczaństwie są też same co opinie 
Ludwika Blanc. 

Biskup w Beauvais zaprowadził po seminaryach 
naukę rolnictwa. Czyniąc to przypomniał on wiek 
Xii XIa nawet następne, w których duchowień- 
stwo uczyło się rolnictwa. Według Stenzla, w Pol- 


gce uczono Do geminaryach nie tylko- rolnictwa 
lecz medycyny, 


żądanie. 
Pan „Boil 
1847 F 
dzi. Inne pisma chciały zdać sprawę z upłynionego 
roku, ale nie wiele powiedziały, bo nie było co po- 
wiedzieć. Cała polityka zagraniczna, która zajmu- 
je. i bawi, znajduje się. w stanie połowicznym, 
w stanie zawieszenia, Jak zawsze, Londyn widzi 
bliskie burze w Paryżu, Mówią 0 tem znowu nowo 
przybyli. Nie więdzą, że rzecz ma się wcale inaczej, 
że we Francyi panuje najgłębsza spokojność. Fran- 
cya demokratyczną, mająca 10 milionów właści- 
cieli ; ziemskich i drugie tyle właścicieli wartości 
giełdowych, kieruje się często nie według opinii i 
życzeń, lecz. według konserwatywnego interesu. 
Interes przyjął rok 1850 i jak dotąd żadna zmia- 
na w interesie nie zaszła. 


Polityka zagraniczna zatrzymała postać dwuli- 
cowegó Janusa. Jedni widzą "pokój, drudzy woj- 
nę. Cesarz ma być coraz bardzićj tajemniczym. 
Dawnićj nazywano go le taciturne; a dziś le muet. 
Na radach ministrów, Cesarz ma tylko słuchać i 
potem jednem słowem objawiać swą decyzyą. Ma 
to kłopotać ministrów, chcących się przejąć myślą 
cesarską, jeżeli nie przypodobać. Tajemniczość By- 
tuacyi wyjaśnią może mowy tronowe,. które po- 
wiedzą niezadlugo król sardyński i Cesarz Na- 
poleon. 


Mimo udania się W. księcia Konstantego do 
Neapolu i Sycylii; nie sądzą, aby otrzymanie przez 
Rosyą stacyi w Brindes na morzu Adryatyckiem 
było pewnem. Król Neapolitański nie ufa dzisiej- 
szćj Rosyi dającćj jednocześnie rękę Neapolowi i 
Piemontowi. Francya jest systematysznie względną 
dla Rosyi. Rosyjska fregata „Polkan* mocno u- 
szkodzona, zostałą bardzo szybko naprawioną 
w Tulonie dzięki pomocy francuzkiego arsenału. 

Baron Laroncitre le Nourry pojechał znowu do 
Berlina, po poprzedniem widzeniu się z Cesarzem. 
Miał on i tego razu pojechać jako marynarz, i 
doradzca w przedmiocie wyprawy do Riffu; ale 
przy tćj misyi ma mieć misyą inną dworsko-pou- 
fng. Dzienniki rządowe podniosły wagę zrzeczenia 
się przez „Prusy wyjątkowej juryzdykcyi w Rumu- 
nii. Hrabia Hatzfeld: ma być coraz bliżćj i ściślój 
z lordem Cowley. 

Dzienniki rządowe powtórzyły tylko zapewnie- 
nie dziennika rzymskiego, że Francya jest wzgo- 
dzie z Rzymem. 


o prawach korony, o jéj. wyłą- 


będzie od takiejże dążności wol- 


rzyszłćj je- 
będzie rozsą- 
unikać wszelkich kontrower- 
amemu sejmowi chodzić będzie 
ociażby i uzasadnio- 


N 
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dawnych zwyczajów. Czas po- 
głasza także artykuły np. o 
trié powtarza. | 

Monitor wskazał jako nowe zwycięztwo dyplo- 
macyi francuzkićj zawarcie traktatu z Japonią 
przez barona Gros. ` A 

Wynagrodzenie za przytrzymanie okrętu „Char- 
les Georges‘ ma być wyższe niż sądzono. Ma 
ono wynosić 360,000 fr. Dla sprawiedliwego ozna- 
czenia tego wynagrodzenia, Cesarz zagiągnął ra- 
dy, trzech komisyi. 

Opinia, którą objąwił pan Gladstone o przy. 
szłości wysp jońskich. jest otwarta i godna pu- 
blicznego. człowieka. x Rząd angielski nie podziela 
tćj opinii, ale p. Gladstone nie na tem nie straci. 
Bieżąca polityka jest szczęśliwą kiedy napotka na 
słowa wyższe; i chrześciańskie. 


Rząd francuzki posłał w misy! tajnej do Indyj 
hrabiego de Sercey dawnego dy plomatę, Nie wia- 
domo: jeszcze jak sprawa kanału suezkiego pójdzie 
w Stambule. Ma starać Się © jéj zdecydowanie 
pan 'Rhouvenel' jak do Stambułu powróci. Niektó- 
rzy widząc interes i niecierpliwość Francyi, nie 
wykluczają? zupełnie ewentualności morskićj de- 
monstracyi i Rosyi pod Stambułam. 


wniają, że kramarze bulwaro- 
Paryżu wartość darów nowo- 


Paryż 2 stycznia. 

Y. Główną treścią rozmów joe dyplo- 
matycznych jest Serbia. Różni wnioskują różnie, 
ale najwięcćj stronników liczy zdanie, iż zaczęte 
wypadki złożenia księcia ATR grożą długą 
1 uparią reakcyą ze strony Turcyi i ze trony Ser- 
bii. Ruch ten, jak tu sądzą, jest w prostym sto- 
gunku z ruchem w Czarnogórze i także z ruchem 
w Mołdawii. Ludy chrześciańskie mieszkające na 
euxyńsko-adryatyckićm między-morzu poczuły nie- 
moc tureckićj władzy i domagają się praw swoich 
do samoistnego życia, Mówią, że Cesarz się zajmuje 
bardzo tą kwestyą i przypominają sobie rozmowy 
księcia Daniela, w czasie jego tu pobytu, o konie- 
czności skonfederowania pod protekoyg państw 
europejskich, ciała, które książę Daniel nazwał 
Szwajcaryą słowiańską. Cóżkolwiek bądż nikt tu 
niewierzy aby Turcya zgodziła się na ratyfiko- 
wanie praw nowego wladzcy Serbii, którego ona 
sobie wybrała, tak zgodnie i tak spokojnie bez 


damy były 


ouher minister handlu mówił 


Pan Delangle minister spraw 


w opinii Paryża i dwo- 
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pezeleru jedaćj kropli krwi, bes wystrzału. 

Po estsnie angielskich kabylów w okolicy Batna, 
zaja sie jest nieważnym wypadkiem, jakkolwiek 
Times i inne dzienniki widzą jego ważność w mił- 
czeniu dzienwuków francuzkich. Te ostatnie, jak 
Wiadomo, nie m:ję prawa odezwać się za nim 
Monitor albo inny rządowy organ nieprzemówią. 
Wreszcie Dżon Ball rad boksować i napadać, jak 
przeszłego tygodnia n»rzekał na to, że od pe- 
wnego czacu statki rosyjskie zaczęły się pojawiać 
częścićj niż dotąd po morzu Śródziemnóm, i że 
z pobytem flotylli W. księcia Konstantego, wyspy 
greckie jęły się źnlić na protektorat Anglii i do- 
pominać się o swobodę. W tóm ostatnićm twier- 
dzeniu jest wiele prawdy. Rosya wyprowadzona 
z morza Czarnego, staje z drugiego końca Bos- 
foru i przypomina swoim protegowaym Gre- 
kom, że czuwą. 

Wczorajszy Moniłor ogłosił wieść o zawarciu 
przymierza Francyi z Jeponią. Zapewne, ża zwy- 
cięztwa pod Kantonem przygotowały Europ=jery- 
kom drogę do nowych stosunków z bliższemi Chin 
państwami. Od Kantonu do stolicy japeńskićj Jeddo 
tylko siedm dni drogi na etatku psrowym. Rosya 
była już tam przed Francyą, a onegdajszy Mor- 
ning Chronicle ogłosił tekst traktatu zawartego 
przeż admirała Putiatina z Chin»rai. Rosyjska dy- 
plomacya skorzystała tam bardzo zręcznie z prze- 
wagi flot francuzko-angielskich, nie przyczyniwszy 
się sama bynajmn'ćj do wzięcia Kantonu. Traktat 
ten jest wielkim krokiem naprzód, zapowiadzją- 
cym pomyslną przyszłość posiadłościom carskim 
w Amur. Odtąd: 1) poseł rosyjski w Pekinie bẹ- 
dzie się znosił bezposrednio z ministrami dworu 
chińskiego; 2) siedm portów chińskich stoi otwo- 
rem dla żeglugi Rosyi, która Y nich ma prawo 
naznaczać aubie swoich konsulów ; 3) spóry mie- 
dzy poddanymi obu cesarstw, konsul rosyjski bę- 
dzie rozstrzygał wedle praw Rosyi; 4) poselstwo 
rosrjskie w Pekinie, ma prawo tam przyjeżdżać 
kiedy zechce; 5) regularnie urządzona poczta roz- 
wozi co-dni pietnascie listy i depesze; 6) Rosya 
i jéj poddani użyją wszelkich praw i przywilejów, 
które Chiny zapewniły inym europejskim pań- 
stwom. Cytnję te szesć tylko z liczby dwunastu 
paragrafów przymierza Putiatina (l3go czerwca 
1858 w Tien Cn) dla tego tylko, ażeby wam przy- 
pomnieć, że dotąd Rosy x nie miała nigdzie w Chi- 
nach ani jednego korsuls. Miała ona poselstwo, 
ale to musiało koniecznie składać się tylko z po- 
pów obrządku grecko - ruskiego i koniecznie od- 
nawi»ć się nieprędzćj ani późnićj jak w dziesięć 
lat. Poselstwo nigdy nie miało stosunków bezpo- 
średnich z Cesarzem i mieszkało w jednym tylko 
kwartale miasta Pekinu; ani posc}, ani zudän z je- 
go urzędników nie miał prawa pokazywsć się 


w innych kwartałach. Wszystkie te ucią:liwe i po- | 
niżejące trudności zniesione dzisiaj dla Rosyi nie charaktery Jankisów. Między innemi powiada że 


przez pią samą, która tak długo miała mon»po- 
lium stosunków z Chinami — nie przez my samą, 
mówię, ale przez Francyą i Anglią. Ta ostatnia 
może zapewne i będzie ciągnąć dla siebie korzy- 
ści z handlu chińskiego. Ale Francya oprócz po- 
chlebienia miłości własnój nis niezyskała. Sio vos 
non vohis. Wygrał kupiec angielski i korsarz wa- 
regaki, co sobie buduje już miasto Sofjsk przy 
ujsciu Amuru. i 


Londyn 31 grudnia. 

SS. Z powodu świąt zabiegi około ożywiania 
ruchu do reform zwolniały trochę. Parę tylao nie- 
licznych i niewiele znaczących meetingów po prò- 
wincyach przerwało chwilowo tę ciszę ale nieokaza'o 
bynajmnićj postępu. Podcbno wystąpienie p. Bright 
odstraazył > wielką część publ/czności i jeżeli co mo- 
gło powstrzymać p trzebne i powszechne przy- 
mierze zmiany to stanowiska na którem oń spra- 
wę tę postawił. Obcjętność powszechna i milcze- 
nie ludzi staru i ich organów, nejlepszemi 84 te- 
go dowodami. Dzienniki też sprzyj..jące p. Bright, 
robią co mogą «by wywołać polemikę. Niedawno 
skarzyli się że lord Derby ma. przygotować Ri= 
form-bill, kiedy bil p. Brighta jest najlepszy, te- 
raz znowu uwiadamiają iż rząd o żadnym bilu nie 
myśli i zawodzi oczekiwania kraju. Oba twierdze- 
mia zostały bez odpowiedzi. Tak to zapewne trwać 
będzie aż do zebrania parlamentu, którego posie- 
dzenia będą zapewne nadzwyczaj zajmujące. Obe- 
enie Lordyn jest próżny i szczęśliwy ten który go 
mógł opuścić, tak nieznośne i ciągłe mgły czynią 
tu pobyt przykrym. 

Palmerstcńskie dzienniki utrzymują iż rząd wiel- 
ki błąd popełn'ł powierzejąc p. Gladstone misyę 
do wysp Jońskich i zdają cię obawiać sprawozda- 
nia tego męża sianu. Położenie p, Gladstone jest 
trudne i nie bardzo przyjemne. Wezedzie jedyne 
tylko spotyka życzenie, wyrażone w otwartym 1 
natarczywym tonie, połączenia z Grecyą, a wła- 
śnie to jest jedno, czego ¡mu instrakcye jego przy- 
jąć niedozwalają. Życzenia te jednak tak są wy- 
raźne i powszechne iż łatwo mogą wywrzeć wpływ 
na tak sumiennym człowieku jakim jest komisarz 
nadzwyczajny. 

Sławny szarlatan amerykański Barnum, impres- 
sario Fanny Elssler, Jenny Lind, karła jenerala 
Tom Thumb, Albinosöw, niesłychanych zwierząt 
i rozmaitych potworów, przybył nakoniec do Lon- 
dyru aby tą razą własną Swą Osobę jako osobli- 
wość Anglıkom pokazać. Wezor‘) wyprawił w o- 
gromnćj sali St. James lecture, przedmiotem któ- 
rój było: sposób robienia pieniędzy. Publiczność 
bardzo licznie się zebrała i z wiekiem zadowolnie- 
niem przyjęła profesora. Prelekcyą p. Barnum po- 
dzielił na dwie części, pierwszą, jak pieniądze ro- 
bić i w tem oświadczył każdemu chcącemu I pra- 
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cowitemu pole otwarte, ale zebrał przed wszy- 
stkim rzetelność i sumienność kupiecką, dokładność 
w czynnościach, nieufność dla każdego, oględność 
na kodex karny i świętość kredytu. Publiczność 
przyjmowała śmiechami i oklaskami te sentencye 
moralności i szlachetności kupieckićj, jak gdyby 
usprawiedliwić chciała obecność swoją. 

Druga część przemowy była tłumaczenie słowa 
humbüg, pod którym p. Barnum i jego operacye 
światu są znane. Według p. B«rnum i w tem ma 
trochę słuszności, Aumbug nie jest prostym oszu- 
kaństwem, nadużyciem zaufania, ale podobno nie 
wiele się ód tego różni, lecz jest sposób nakło- 
nienia osób do rozstania się dobrowolnego ze swe- 
mi pieniądzmi na rzecz pana Barnum. Przecho- 
dząc swój zawód p. Barnum dowodził że tylko 
humbugiem doszedł do tak świetnych rezultatów 
i utrzymywał że nawet talenta jak Jenny Lind i 
Fanny Elssler niebyłyby takiego wrażenia zrobiły 
w Ameryce, gdyby nie w ten sposób publiczności 
przedstawionemi były. Inseraty i reklamy, są według 
niego głównym sposobem i radzi nigdy w nich 
nieszczędzić okietnie, które nawet twierdził, cza- 
sem się ziszezają w skitek powodzenia przedsię- 
biorstwa. Na dowód swych przepisów przedstawiał 
przykłady z swego zawodu, na przykład powiadał 
iż gdy wziął na siebie przedsiębiorstwo uzeum 
amerykańskiego, na którym przedtem każden ban- 
krutował, kazał pomalować nadzwyczajne i nie- 
podobne zwierzęta w całym gmachu, w oknach, 
na rogach ulic, uwiadomił że stado dzikich bawo- 
łów będzie można widzieć w amfiteatrze, równie 
jak syrenę żywą dziwnćj piękności, oświecił rzę- 
sisto ulicę i cały gmach od dołu do góry i dzień 
i noc kazał grać muzyce na dętych instrumentach 
z bębnami itulumbasem. Publiczność za: zęła licznie 
przybywać aby widzieć te dziwa, ale znejdując 
tylko zwykłe swojskie cielęta w miejscu bawołów i 
obrzydliwą fokę w miejscu syreny, zaczęła się do- 
pitywać o owe osobliwości, na co p. Barnum miał 
srm ku zadowolnieniu powszechnemu odpowiedź 
że gdyby by! niezapowiadał osobliwości, byłby po- 
bawił publiczność ‚tego co jest do widzenia t. j. jego 
Muzeum i różnych osobliwości które jeszcze oba- 
czyć mogą, a na drugi dzień umieścił że to on, 
Barnum przedsiębiorca Muzeum taki zawód zro- 
pił, co mu wiecej jeszcze ciekawych przywiodło. 
Rezult.t tyce humbugów był że przed cbjęciem 
pzez niegn przedsiębiorstwa, muzeum ledwie przy- 
nosiło 10,000 dolarów, na rok następny zrobiło 
już 28,000 » w czwartym roko 130,000 dol. Bar- 
num był s«mtym kapelusznikiem amerykańskim, o któ- 
rym, dzienniki: powtarzały, że kilkaset dolarów dał 
za krzesło na pierwszy koncert, który Jenny Lind 
na jego rzecz dawała. Osobliwszy ten przedmiot 
prelekcyi ubarwiony był przez p. Barnum rozmai- 
temi anegdotami, w których wybornie odmalował 


r.z zaprosił na obiad pewnego kopca. Kwekra. 
Ten przyzwyczajony do jednego półmiska pieczo- 
nego mięsa ,' już przy drugiem daniu stracił hu- 
mor, a gdy trzecie czy czwarte dali, i p. Barnum 
go zapytał czy może mu więcćj czem służyć, od- 
powiedział: „dziękuję, mogę jednak przyjąć resztę 
w gotówce, if ynu please*. 

‘Barnum starał się usprawiedliwić łakomstwo 
pieniędzy cytując odznaczających się ludzi którzy 
tem głównie zajęci byli, i przykładami że najwię 
ksi zbieracze pieniędzy byli często największemi 
dobroczyńcami ludzkości. ^hkaks; eure powiedział, 
był największym miłośnikiem pieniędzy, pissł i 
pracował aby zbierać, i w dziełach jego znajdzie 
nie mnićj jak 160 aluzyi do rabienia majątku, pod- 
czas kiedy inni poeci ginęli w nędzy. Rogers, Bau- 
rost, Washington Irving ogromne majątki zebrali 
i zostawili, a Wellington znany był z swćj oszczę- 
dności. Zwrócił uwagę na końcu na tyle dobro- 
czynnych zakładów, wynikłych z zapisów ludzi któ- 
rzy życie swe zbieraniu poświęcili, ala nie do- 
dał że wielu z nich niemieli komu ich zostawić, 
bo na tem $wircie nic prócz pieniędzy ich nie- 
przywią”ywało. W jednym przytoczonym przykla- 
dzie, szlachetnego użycia nabytych pieniędzy, mo- 
żna sie z ni”m zgodzić, to jest co do pani Jenny 
Lind Goldschmidt, która wiadomo jest, znaczrą 
ich część na ulgę cierpiącym poświęciła. 


en na z, 


coraz częścićj, — że ktokolwiek zmuszony jest wie- 
czorem wychodzić z domu, nie sądzi się bezpiecz- 
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nym osoby ani mienia, ji że złodzieje nie poprze- 
stając na prostem obdzieraniu przechodniów po u- 


licach, pomagają sobie rozmaitemi sztuczkami.* Na 
poparcie tój powyższćj ogólnćj wzmianki opowiada 


daléj ta korespondencya, „że pewną akuszerkę wy- 


wołaną w nocy niby do chorćj, wyprowadzono pod 


tym pozorem na dalekie przedmieście i obdarto ze 
wszystkiego, co miała na sobie, i ze toż samo wy- 
darzyło się także kilku osobom na wałach i po 


głównych ulicach w mieście.* 

Dla miłości prawdy i uspokcjenia nieswiadomej 
rzeczy publiczności musimy oświadczyć stanowczo, 
dj wypadki te niewydarzyły się, lecz są cale zmy- 
slone. 

Dalćj powiada koresponden: ya, „że 17go z. m. 
około godziny 1lćj w nocy dwaj rabusie uzbroje- 
ni w noże rzucili się z krzykiem: „daj pieniędzy“ 
na urzędnika straży bezpieczeństwa, idącego przez 
wały, za którym o kilkadziesiąt kroków postępo- 
wała straż wojskowa, i zanim ta nadbiedz zdołała, 
zadali mu trzy śmiertelne rany.* 

Także i tę wiadomość podano czytelnikom fał- 


szywie, gdyż wypadek ten, opisany już w Gazecie 


Lwowskiej, wydarzył się po prawdzie w następują- 
cy sposób: Dnia 17 z. m. o północy wyszło z ka- 
wiarni teatralnój dwóch żołnierzy z pułku arty- 
leryi jeden z nich szewc z profesyi, i z niewiado- 


mćj przyczyny rzucili się na patrol straży policyj- 


nej na placu Goluchowskiego, zadając przytem do- 


zorcy cywilnćj straży policyjnćj cztery ran gnypem 


szewskim. Obudwu winowajców, których zamiaru 


niezdołano wyśledzić dotąd, pojmali częścią ranio- 
ny dozorca cywilnćj straży policyjaćj, który nieste- 


’ 


ty umarł już z odniesionych ran, a częścią powo: 
łana na pomoc wojskowa straż policyjna, nie zaś 
(jak donosi korespondencya) czeladź piekarska i 
jeszcze tój samćj nocy oddano ich do ukarania przy- 


należnćj władzy wojskowej. 


W końcu opowiada rzeczony artykuł w Czasie, 
że wyroki wydane na obwinionych o zbrodnię sta- 
nu uczniów zniesiono w drodze łaski, że wyrok 


śmierci na Daniłowicza i wyrok 5-letniego ciężkie- 
go więzienia na Paszkówskiego zmieniono na dwu- 
letnie więzienie a resztę obw inionych wypuszczono 


na wolność; ale że Daniłowicz nie doczekał tego 
aktu łaski, gdyż umarł na kiika dni przed jego na- 
więzieniu. — Osta- 
Danilo- 
wicz doczekał istotnie tego aktu łaski i żyje zd: ów 


dejściem po krótkićj słabości w 
tnie doniesienie jest znowu fałszywe, gdyż 


dotąd. 


Autor tych fałszywych korespondencyj, zakłóca- 
jących spokojność tutejszćj publiczności, pociągnie 
ty będzie z tćj przyczyny niewątpliwie do odpowie- 


dzialności i odniesie zasłużoną karę.* 


cechę bezpośrednio urzędową. Artykuł ten brzmi: 


niepoprawnćj partyi, pragnącćj 


i porządku. 


stojących wstołecznem mieście 
bliższych okolicach. 


pokoju tak rządu cesarskiego 


największych niedorzeczeństw i zbrodni.* 


W innym artykule pisze taż Koresp. Austr. 

„Niepokojące paryskie wieści giełdowe, o których 
telegraf w ogóle tylko nadmienił, znajdują się te- 
raz wyrażnićj oznaczone w dziennikach zachodnich. 
Wyglądamy z pewnem oczekiwaniem, co na to 
powie cała prasa europejska. Spodziewamy się, że 
zdanie jéj będzie i dzisiaj tak jak w jednym z da- 
wniejszych przypadków stanowczo za sprawą po- 
koju. Tymczasem wyrażamy jedynie szczere ubo- 
lewanie nasze, że pora noworoczna tak ważna dla 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, rozpoczęła się 
epizodem, który dosyć dotkliwie stósunki kredyto- 
we naruszył. Szczególnićj gwaltownie wpływ onego 
dał się uczuć na samejże giełdzie paryskićj. Wczo- 
rajszy (4go) kurs 71.80 wymownym jest dowodem 
usposobienia tych wszystkich, którzy pragną utrzy- 
mać spokojnie to co posiadają.* 

— Kor. Austr. donosi z Medyolanu 4go: Słychać, 
że ferye świąt Bożego Narodzenia na uniwersyte- 
cie w Pawii przedłużone jesźcze zostaną na czas 
dalszy. Demonstracye niedopuszczające palenia ty- 
tuniu itp. ponowiły się i tu jeszcze w ostatnich 
czasach. 4 


Dania. 


Dnia 3go stycznia nastąpiło otwarcie stanów hol- 
sztyńskich przez komisarza królewskiego Levetzau. 


Wieden 6 stycznia. Wczorajsza Koresp. Au- 
stryarka zamieściła artykuł opatrzony znakiem NB., 
a zatem nadającym mu, jak to było zapowiadane, 


„Jakkolwiek pojedyncze usiłowania zbrodniczćj i 
wywołać zamieszki 
w niektórych stronach królestwa Lombardzko-We- 
neckiegn, rozbiły się o spokojny i zdrowy umysł 
mieszkańców, wszelako już sama ta okoliczność, 
że partya ta w widocznym zamiarze wzniecenia i 
żywienia obaw wszelkiego rodzaju, ośmiela się do 
podobn'ch kroków, staje się surową przestrogą, a- 
by spokejnym i pokój miłującym poddanym dać 
w obec tych nieustannych wyzywan, jak najzupel- 
nićj wystarczającą rękojmię utrzymania spokojności 


„Powodując się tym ojcowskim zamiarem J. C. 
K. Ap. Mość raczył nakazać wzmocnienie sił wej: 
skowych w królestwie Lombardzko-Weneckiem. Po- 
siłki te ściągnięte będą pa większćj części z wojsk 
Wiedniu i jego naj: 


„Przy wiadomem umiarkowaniu i zamiłowaniu 
jako i innych mo- 
carstw, wzajemne ich związki są tak zaspakajają: 
ce, że w stósunkach międzynarodowych nienależy 
upatrywać by. najodleglejszego nawet powodu tego 
kroku; dla tego raz jeszcze przypominamy, Ze ma on 
jedynie na celu udzielić miłującym pokój mieszkań. 
com królestwa Lombardzko - Weneckiego najzupel- 
niejsze zapewnienie przeciw wszelkiemu zamacho- 
wi wichrzycieli jakoteż stronnictwa zdolnego do 
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W mowie swojćj powiedział tenże, iz Izba zajmo- 
wać się będzie ustaleniem stosunku Holsztynu do ; 
monarchii, tudzież ułożeniem tych punktów usta- 
wy prowincyonalnćj, które o sprawach wewnętrz- 
nych traktują, a to stosując się do życzenia Zwią- 
zku niemieckiego, który chciał zniesienia pierwszych 
sześciu paragrafów konstytucyi holsztyńskićj i za- 
stąpienia ich innemi. Rząd więc przedstawia pro- 
jekta do tćj zmiany. Po wyborze prezydenta Scheel- 
Plessen, tenze mial mowe do komisarza krölewskiego 
i wnićj wyraził naprzód powody niezadowolenia 
z dawniejszćj konstytucyi, jako nie nadanćj wspól- 
nie. ze stanami, a następnie przemawiał za Szlez- 
wikiem, który w podobnóm jest co i Holsztyn po- 
łożeniu, a osobliwie naganiał rozporządzenie mini- 
stra szlezwickiego zabraniające wszelkich stowarzy- 
szeń między mieszkańcami obu księstw, w jakim- 
bądź celu. Komisarz królewski zaprotestował prze- 
ciw kompetencyi stanów holsztyńskich odzywania 
się w sprawach Szlezwik obchodzących. Następnie 
złożone zostały na stół Izby projekta do zmiany 
$$. 1 do 6 ustawy holsztyńskićj, wraz z obszerne- 
mi motywami. Rozległy ten referat nieprzedstawia 
w szczegółach swoich zajęcia, i pominelibySmy zu- 
pełnie całe to prawodawcze zadanie stanów, gdyby 
nie ta okoliczność, że projekt rządowy niezadowol- 
nił ani stanów, ani o ile to już widać, rządów nie- 
mieckich, albowiem Preuss. Zig urzędowy organ 
gabinetu pruskiego, wystąpiła bardzo silnie przeciw 
całemu traktowaniu téj sprawy konstytucyjnćj przez 
rząd duński, oświadczając, że rząd duński chce 
tylko przewlec rzeczy w nieskończoność, i wybie- 
gami ominąć zadosyć uczynienie żądaniom Związku 
niemieckiego: Wzmiankowane sześć nowych para- 
grafów projektu konstytucyi, traktują: 1) o udziel- 
ności Holsztynu, a zarazem o połączeniu go na wie- 
czne czasy z Danią; 2) o stosunkach Holsztynu do 
Związku niemieckiego. 3) o sprawach oddzielnych 
prawodawczych i administracyjnych; 4) o sprawach 
wspólnych dla Holsztynu i Szlezwiku; 5) o mini- 
steryum do szczególnych spraw Holsztynu; 6) o sta- 
nowisku kościoła luterskiego jako krajowego. 


Szwajcarya, 


Ostanie obecnym sprawy co do ustąpienia Francyi 
doliny Dappe, donoszą do Preuss. Ztg co następuje: 

Indep. beige naprzeciw zaprzeczeniu niektórych 
dzienników szwajcarskich, ponowiła zapewnienie 
swoje, że Austrya oświadczyła się przed Radą 
związkową przeciw temu odstąpieniu, a nawet for- 
malnie zaprotestowała. Bund (organ rząd szwaj- 
carskiego) nadmienia z tego powodu, że twierdził 
tylko w dniu 14 grudnia, iz poseł austryacki po 
ten dzień nie złożył Radzie związkowćj podobnego 
oświadczenia, i żetakowe o ile mu wiadomo, nie 
było potenczas zrobione. Co do reszty powątpiewa 
Bund, aby poseł pomieniony miał otrzymać takie 
zlecenie, a to z następującego powodu: Francya 
roszcząc sobie prawo do doliny Dappe, opiera się 
jedynie na oświadczeniach państw kongresu wiedeń- 
skiego między 1815 a 1818, które a:tıkul traktatu 
na korzyść Szwajcaryi brumigey chciały napowrót 
zwalić, a przynajmnićj w wątpliwość podać. (Prze- 
iw temu nadmienić musimy wszakże, iż przynaj- 
mnićj franeuzkie dzienniki wielki kładły nacisk na 
dawniejsze odstąpienie a raczćj tak zwaną sprzedaż 
doliny Dappe, a mnićj zdają się zwracać uwagi na 
punkt traktatu). Jeżeliby Austrya widziała dla sie- 
bie jaką szkodę w odstąpieniu Dappe, to mogłaby 
poprostu cofnąć swoje oświadczenia z 1815 i 1318 
"., | w miarę możności skłonić inne państwa kon- 
gresowe do podobnegoż odwołania, a w takim ra- 
zie stosunek prawny wykazałby się jasno, Szwaj- 
carya zaś byłaby za to wdzięczną tym państwom. 
(W nocie mocarstw z dnia 19go listopada 1815 r. 
do Francyi, przyrzeczono tćj ostatnićj starać sie 
w zgromadzeniu związkowćm o uporządkowanie tćj 
*prawy z zadowoleniem Francyi, a to ze względu 
na znaczne posiadłości odstąpione przez nią Szwaj- 
caryi. Wszel:ko punkt mówiący o większych po- 
siadłościach byłby wątpliwy). 


W fochy. 


„parada , księciem Cari- 
gnan i księciem Monaco, na którćj miano trakto- 
wać sprawę © ustąpienie Monaco Rosyi. Wiadomo, 
że dziennik urzędowy księstwa Monaco Eden, za. 
przeczył sprzedaży tego księstwa w słowach ener-. 
gicznych. Zdaję się wszelako, iż od tego czasu rze- 
czy zmieniły się, i wiele okoliczności śród tego za- 
szło, z których przekonać się można, że pogłoski o 
odstąpieniu tego księstwa niebyły bezzasadnemi. 
Gaz. de Nice zdaje się usuwać wszelkie w tćj mie- 
rze wątpliwości w artykule swoim z d. 30go gru- 
dnia, a stanowisko jćj.i liczne stosunki z Rosyana- 
mi, czynią ten dziennik w tej Sprawie wielce Świa- 
domym. Otóż gazeta ta pisze: 

- Wiele dzienników mówiło ostatniemi czasy 0 pro- 
jektach nabycia. przedstawianych: księciu Monaco 
przez Rosyę. Wiadomość tą wielkie sprawiła. wra- 
żenie, a urzędowy Journal de Monaco pośpieszył 
się z jéj zaprzeczeniem, Zdaniem jednak naszem, 
wkrótce się pokaże, ila w tem było prawdy, a nam, 
którzy z bliska przyglądamy się rzeczy, wolno za- 
ewne na niektóre okoliczności zwracać uwagę i 
oceniać ich następstwa. Nadmieniamy więc, że za 
powrotem W. Ks. Konstantego z Francji przybył 
zaraz Karol III książę Monaco do Nizzy i był w od- 
wiedziny u W. Księcia i długo u niego zabawił, 
Nazajutrz przyjechał z Genui książę Carignan i na. 


tychmiast udał sie do W. Ks. Konstantego, gdzie 
w kwadrans późnićj zjawił się także książę Mo- 
naco; narada ta w hotelu Victoria trwała kilka go- 
dzin. Zdaje nam się być rzeczą prawdopodobną, że 
W. Książę podczas pobytu swojego w Paryżu. tra- 
ktował o nabycie Monaco, 1a przynajmnićj o sta- 


nowcze urządzenie zakładu morskiego w tym krai- 


ku, a to pod korzystniejszemi warunkami niż w Vil- 
lafranca. Książę Carignan jako krewny króla. Wi- 
ktora Emanuela przywiózł może jego zezwolenie, a 
jak głoszą, sprawa ta ma być niebawem przedło- 
żoną do rozstrzygnięcia stanowczego innym mocar- 
stwom. Co się tyczy księcia Monaco, ten zrzekł się 
podobno swojćj posiadłości za znaczne wynagrodze- 
nie pieniężne, uposażenie w dobrach Rosyi i tytuł 
księcia panującćj familii rosyjskićj. Na mocy tego 
samego traktatu, miasta Mentone i Roccabruna, 
które w 1848 oderwały się od Monacó a przyłą- 
czyły się do Piemontu, mają pozostać stanowczo 
przy Sardynii za. roczną płacą na rzecz księcia 
150.000 frank. Tym sposobem skończyć się ma ta 
westya. RE + ALA, 

Pobyt księcia Carignan w Nizzy dał również po- 
wód do innych jeszcze wieści, a mianowicie iż ksią- 
żę ten,ma się starać o rękę jedaćj z księżniczek 
rosyjskich (chyba z linii Leuchtenbergskićj), a znów 
księżn. Klotylda ma iść-za ks. Napoleona. 

Z eskadry rosyjskićj pozostała w Villafranca je- 
dna tylko korweta „Ruryk*, z którą ma się połą- 
czyć inny statek oczekiwany z pod brzegów hiszpan: 
skich. W. Ks. Konstanty ma wrócić z eskadrą swoją 
do Villafranca za sześć tygodni. Ä 


Serbia. 


Ruch i wypadki w Serbii mają na celu nietylko 
przemianę naczelnika rządu. Zmiana księcia jest, 
a raczćj ma być, jedynie środkiem i sposobnością 
do osiągnienia istotnego celu. Nadanie polityce i 
rządowi innego kierunku na zewnątrz, przywróce- 
nie wewnątrz dawnego organizmu rządu, organizmu 
słowiańsko Bminnego: oto właściwy ceł i dążność 
ruchu serbskiego, cel który chcą osiągnąć Serbowie 
przez i przy zmianie naczelnika rządu. *) Okazują 
to wskazane już przez nas powody oburzenia Ser- 

ów przeciw księciu Aleksandrowi i zarzuty czy- 
mone mu w akcie oskarżenia; okazują następne 
wypadki i postanowienia skupczyny. Skupczyna czyli 
zgromadzenie narodowe objęło zaraz po swóm zwo- 
łaniu władzę najwyższą jaką miał zwykle w Serbii 
naród zwoływany w ważnych razach na wiec czyli 
sejm, przywracając przez to dawny organizm rządu 
serbskiego, naruszony w ostatnich czasach przez 
oligarchiczny senat; wszystkie postanowienia skup- 
czyny i dalsze jéj kroki są w moc tćj władzy czy- 
nione. Nakoniec zgromadzenie narodowe wydało 
ustawę wskazującą podstawę i rozległe granice jego 
władzy, granice oznaczone dotychczas jedynie od- 
wiecznym zwyczajem, niezawsze uznawanym przez 
księcia i senat. Czy książe Miłosz, który: w 1839 r. 
dla tego złożył władzę że mu ją ograniczono, zgo- 
dzi się na tę ustawę oznaczającą władzę skupczyny ? 
Wprawdzie zgromadzenie narodowe mające najwyż- 
szą władzę prawodawczą, może księcia Miłoszowi 
oddać nieograniczoną władzę wykonawczą, słowem 
dyktaturę. Osnowa tćj ustawy nie jest jeszc'e 
ogłoszoną; lecz Pesther-Lloyd podaje jej treść na- 
stępującą: f arhat. 

Zgromadzenie narodowe jest najstarszą i naj: 

więtszą instytucyą w Serbii. Wyraża ono wszech- 
Wladng wolę serbskiego narodu. Każdy sprzeciwia- 
ey się wolnym i legalnym postanowieniom zgro- 
madzenia narodowego jest zdrajcą kraju. Nikt nie 
Może ograniczać władzy i praw. skupczyny, ani jej 
Usuwad. Zgromadzenie narodowe winno mieć pie- 
jr o wszystkićm tyczącym się pomyślności kraju. 
Adna ustawa tycząca się zgromadzenia narodowego, 
Sięcia, senatu, ministerstw nie może być wydawana 

„0 zmieniana bez poprzedniego przyzwolenia skup- 
yny. Zgromadzenie narodowe ma moc żądania 
imieniu narodu, aby. wszelka ustawa i rozporzą: 
żenie przeciwne dobru krajowemu, usunięte zostało. 

k żąd serbski nie może bez pozwolenia skupczyny 
zobęg ać pożyczki lub zawierać jakichkolwiekbadz 
krajowa” Żaden podatek i żadna opłata do kasy 
dra dało WR obciążając naród pośrednio lub 'bezpo- 


e może być pobieraną, i żaden wydatek 
5 ydałka NAA, dopóki konieczność „podatku lub 


BE €dzie udowodnioną w rocznym bud- 
nee nym skupczynie, lee może 
rażać o nim psią galez zarządu krajowego i wy- 
w imieniu narodu zdanie, Skupczyna ma prawo 

Ikiego stanu ;  Karzad ministrów i urzędników 
Na d je Angi za ich bezprawne postę- 
Kae i jati Zobowiązany skargę przyjąć, 
składa się jedynie z osęp „Pr madzenie narodowe 


wy 
Zbierać się będzie co rok w spp anych przez naród. 


tolic z .r 
Narodzenia N. Panny. Rząd EN hi o al 
do dnia tego wybory reprezentantów ukończone 
zostały. Gdyby do dnia tego pow; reprezentanci 
Wybrani nie byli, członkowie ostatniego zgromadze- 
Nią uważają się prawnie za nowo obranych, i obo- 
Wiązani są, nie czekając zwołania ze strony księcia 
ub władzy, zebrać się w naznaczonym dniu na 
“gromadzenie. Minister za którego rządów skup- 
Cyna nie będzie regularnie w oznaczonym dniu 
śWołaną, uważanym będzie za pogwaleiciela ustaw 
` Surowo- ukarany. — Każdy pełnoletni obywatel 
*wrbski jakiegokolwiek stanu i zatrudnienia, nie- ka- 
NSE 
*) Osobiste ambitne 
Mężom stanu, jako to: 
*lewiczowi (Miszy), 


zamiary zarzucane niektórym serbskim 
prezesowi skupczyny Michałowi Anasta- 
prezesowi senatu Wujciczowi i prezesowi 
w, 


> lecz ich nie, wywołały i przeprowadzić nie były zdolne. 


kg rów Garaszaninowi, przyczyniły się może do tych wypad- |] 


CZAS z Soboty 


rany kryminalnie, jest wyborcą w miejscu swego 
zamieszkania. Każdy wyborca może być wybranym 
na reprezentanta jeśli ma lat 30.— Dalćj idą roz- 
porządzenia tyczące się okręgów wyborczych, spo- 


sobu wyborów i t. d. 


Senat chociaż z natury rzeczy nieprzychylny mo- 
że tćj ustawie, przyjął ją bez wahania, a według o- 
statnich doniesień, na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego w d. 31 grudnia odczytano akt sena- 
tu, mocą którego tenże przyjmuje bez żadnćj zmia- 
ny ustawę o skupczynie. Dodać tu winniśmy, iż 
książę Aleksander nie mogąc się oprzeć żądaniu 
poleciwszy wybory, wypraco- 
nową ustawę ścieśniającą bar- 
dżo władzę zgromadzenia narodowego , i narusza- 
zwyczaj według którego każdy pełno- 


zwołania skupczyny, 
wał wraz z senatem 


jącą dawny 
letni Serb miał prawo wybierać i być wybranym 
do skupczyny, a naruszającą ten zwyczaj przez 
Przyjęcie 
census za zasadę prawa wyborczego. Donieśliśmy 
w swoim czasie, iż ustawa ta przez księcia Ale- 
ksandra wydana, sprawiła wielkie oburzenie w na- 
rodzie. 

Co się tyczć dalszego biegu wypadków, wiado- 
mości telegraficzne z Belgradu donoszą o zupełnem 
spokoju i porządku w stolicy i w kraju. Zewsząd nad- 
chodzą do zgromadzenia dziękczynne adresy; podo- 
bny adres przesłało wojsko serbskie. Z Kraguje- 
wacz jedynie donoszą o niewielkim ruchu na ko- 
rzyść księcia Aleksandra, który jednak szybko stła- 
mionym został przez miejscową ludność. Książę 
Aleksander widząc zapewne, że na wszelki przy- 
padek nie ma prawdopodobieństwa aby powrócił 
do władzy, zamierza opuścić twierdzę belgradzką 
i wyjechać do Wiednia. Żona księcia przebywa je- 
szcze spokojnie w Belgradzie przy chorćj swojćj 
córce. Deputacya udająca się do księcia Miłosza, 
aby mu wręczyć postanowienie zgromadzenia na- 
rodowego wzywającego do objęcia rządów, opu- 
ściła 31go grudnia Belgrad udając się Dunajem 
stakiem żaglowym aż do Turn'Sewerin, zkąd lą- 
dem pojedzie do Bukarestu w razie gdyby w Turn- 
Sewerin nie zastała księcia Miłosza. 

Wyspy Jońskie. 

Podalismy w Nrze 2gim pisma naszego notę p. 

Ed. Lytton Bulwer ministra osad do sir J. Younga 
lorda-komisarza wysp Jońskich. Najlepszym komen- 
tarzem tćj noty jest według zdania naszego, ode- 
zwa p. Gladstone nadzwyczajnego komisarza wy- 
słanego dla zbadania istotnego stanu tychże wysp, 
wystosowana do biskupa z Zante i będąca dokła- 
dnym wyrazem myśli również p. Gladstone jak je- 
go rządu. Brzmi ona następnie: 
_ „Racz W. Przewielebność przyjąć wyraz najgłęb- 
szego mego uszanowania i podziękowanie za zaszczyt 
uczyniony mi swemi odwiedzinami. Zanim jednak 
będę mógł przyjąć jakąbądź odezwę, lub usłyszeć 
słowa W.Przewielebnosci; dopełnić winienem $wie- 
téj powinności. 

„Przybyłem na te wyspy, aby zbadać ich stan. 
Poltcenie jakie odebrałem od królowej, waszćj o- 
piekunki, wkłada na mnie obowiązek wysłuchania 
zażaleń wsrystkich klas narodu, zasiągnięcia zdań 
irady, lecz nie daje mi prawa słuchsć lub zezwa- 
lać na więcćj. Zastosowałem się do tego posłanni- 
clwa w Korfu, $. Manra iltace. Przybywszy atoli do 
Kefalonii i Zante widzę się związanym nową põ- 
winnością wymagającą pierwotnej i wyłącznej -méj 
baczności. Zanim zajmę się poruczonem mi zbada- 
niem, „winienem wyswiecid -błędne pojmowanie 
rzeczy. 

„Pomimo wyraźnego i uroczystego oświadczenia 
mego w obec najdostojniejszego senatu, niektórzy 
jak się zdaje, mniemają, że w tój chwili, w stano- 
wisku obecném Europy i kwestyi wschodu, idea 
połączenia T wysp (jońskich) nie z całem plemie- 
niem greckim lecz z teraźniejszem królestwem gre- 
ckiem, jest „wykonalną i że idea ta zespolona z mo- 
jem- imieniem z moim mniemanym filhelenizmem, 
ma tem większe p-awdopodobieństwo pomyślnego 
skutku. Otóż w tem leży przyczyna błędu. 

„Mówię o wszelakiem uczuciu narodowości z u- 
szanowaniem na jakie zasługuje, dopóki uczucie to 
nie wykracza z obrębu możliwości i sprawiedliwo- 
ści. Lecz czyż ci nie idą za daleko, co bez względu 
ną czas, na formę, na osoby.i środki, biorą to u- 
czucie narodowości za prawidło rzeczy ludzkich. 

„Winienem dodać, że doktryny narodowości 
przekraczające pewne granice, są doktrynami nie- 
ładu i bezrządu. A czemże jest idea narodowości, 
wzięta za prawidło polityki tych wysp w chwili, 
w którój ani czas, ani forma, ani osoby, ani siły, 
ani następstwa, ani słowem fakta jéj- nieusprawie- 
dliwiają. W takich warunkach jest ona marzeniem, 
prawdziwą chimerą, a nawet czemś jeszcze gor- 
szem. Lud joński nie ma prawa wyboru. pomiędzy 
połączeniem, reformą lub statu quo; ponieważ atoli 
połączenie jest: niemożliwem w obecnych okoliczno- 
ściach, pozostaje  Jończykom tylko przyjąć wolny 
irozumny postęp lub ulegać istniejącemu systemo- 
wi politycznemu i administracyjnemu. Ci co żądają 
rzeczy niemożliwych, wykluczają możliwość. Ci co 
wołają o „polaczenie“ będące rzeczą niepodobną, 
a odrzucają reformy, które chciałbym uczynić mo- 
żliwemi, niezostawiają nam wolnego wyboru. Wy. 


y | kluczają reformy, a połączenie wyklucza się samo 


przez się, pozostaje tylko statu quo. Niemówię że- 
by to-byl cel do którego dążymy, lecz zapewniam 
i należy to zrozumieć, że taki będzie skutek owych 
zabiegów -mających na celu wyrażenie życzeń 
„Połączenia. w miejsce zażaleń i rad, dotyczących 
AD ulepszenia teraźniejszćj konstytucyi kra- 
z - powiedzi 1 w wypro= 
wer Błędu, powiedzieć aby Jończyków wypro 


nieznanego dotąd w Serbii zachodniego 


Stycznia 1 859. 


„Władza zwierzchnicza, 
orzekło w téj kwestyi. 
jak minister spraw zagranicznych hr. Malmesbury 


ministeryum angielskie 


rach zagranicznych depeszę okolną, celem zawia- 
domienia tych dworów, że Anglia niezaniedbuje 
obowiązków, jakie ma nią. wkłada traktat paryski 
i nigdy niemiałą zamiaru zaniedbać je. ‘Depesza ta 
będzie niezt*łocznie wydrukowaną i rozpowszechnio- 
ną w miescie, 

„Dodam w końcu,. że najpewniejszym środkiem 
odjęcia mi wszelkićj władzy i wszelkiej nadziei zro- 
bienia czegoś dla dobra ludu jońskiego, jest zespo- 
lenie mego imienia z żądaniami połączenia z Gre- 
cyą na odezwach, które W.P. równie jak ja widzia- 
łeś na rogach ulic miasta Zante. 

„Prócz tego znajdziesz mnie W.P. zawsze go- 
towym do wysłuchania z uszanowaniem, jakie mu 
winien Jestem, wszystkiego, cokolwiek raczysz mi 
udzielić w interesie ludu jońskiego, również jak za- 
żaleń jakie wnieść zechcesz.“ 


Kroniką miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 stycznia. Możemy z pewnością donieść, że za- 
powiedziany koncert na dochód zakładu wychowania dla chło- 
pców opuszczonych, niezawodnie dany będzie w dniu 15 stycz- 
nia w palkeh, redutowych teatra. Księżna Marcelina Czartoryska 
chcąc przynieść pomoc tak pożytecznemu zakładowi, przyjęła 
główny udział W koncercie, na którym da się słyszeć w kilku 
najświetniejszych utworach Chopina, wykonanych na fortepianie, 
Również pa Biernacki, znany wirtnoz na skrzypcach, aczkol- 
wiek obecnie bawiący o kilkadziesiąt mil, gdy'mu objawiono cel 
tak sslächeiny:i zaproszono do muzykalnego współudziału, przy- 
jął bez wahania się wezwanie i umyślnie przybędzie do Krako- 


wa ofiarować najbezinteresownićj swój znamienity talent, tem pię- 
kniejszy, że podniesion 


j . my. szczytnem uczuciem miłosierdzia. 
Biletów stosownie do miejsc pocenie od 5 złr. do 1 złr. do- 
stać będzie można fe; księgarniach Friedleina i Czecha. 
Ei Korespondenci nast z Poznania donieśli byli już przed kilkoma 
dniami o nadejściu tam pozwolenia na pomnik dla Mickiewicza 
w mieście. - Gaz. W. ks. „Poznań. pisze z tego samego powodu. 
Po zgonie naszego wieszczą 4, p. Adama Mickiewicza, od- 
bywały się nietylko po wielu miastach polskich, ale nawet po 
stolicach zagranicznych żałobne nabożeństwa za spokój duszy, 
która słowiczemi: tony kwiliła nam pieśni, jakich dotąd nietylko 
Polska, ale cała Słowiańszczyzna nie slyszała. Poznań niedał 
się wyprzedzić drugim, i tu odbyło się urcczyste żałobne nabo- 
żeństwo u św. Marcina, na które prócz duchowieństwa z naczel- 
nikiem swoim, przybyło liczne obywatelstwo i przez uproszone 
osoby. uzbierano i znaczną sumę, którą przeznaczono na wysta- 
wienie pomuiika wieszczowi zgasłemu. Oddano rzecz tę do za- 
łatwienia szanowanemn powszechnie doktorowi Teofilowi Ma- 
teckiemu, który tóż wnet zamówił posąg u Oleszczyńskiego 
w. Paryżu a -do władz. miejscowych udał się o pozwolenie po- 
stawienia pomnika. Zrazu odmówiono, późnićj gdy pan Bentkowski 
jako deputowany rzecz tę wniósł na sejmie  ostatnim,. oświad- 
czył |prezes ministerstwa baron Manteuffel, iż z pomnikami 
ministerstwo nie myśli wojować. Dał przez to do poznania, że 
proźby o pozwolenie nie odrzuca stanowceo,.ale rzecz sama po- 
szła w odwłokę. Pomnik: nkończońy tymczasem zwieziono do 
Poznania, złożono za kościołem św. Marcina na cmentarzn, spro- 
wadzono piedestal z Wrocławia i czekano tylko na panonjedé 
rządn, aby wziąść się do dzieła 1 wystawić pomnik wieszczowi 
obok kościoła świętomarcińskiego na placa przed dzwonnicą, który 
zamknięty jest p'ękną kratą, żelazną.. Pan Dr. Matecki ponawiał 
proźby 0 pozwolenie wystąwienia pomnika: iw. Kwietniu, 29 
Paźdz. i 238 Grudnia r. z. i otrzymał na dniu 30 Grudnia «r. 


stałby się 
że po zgonie śp. 
asze i stolice za- 
Pamięć jego; nie od rzeczy 
i zaszczytu doznawał za 
ostronnymi. Z wielu 


no za przybycjem do 
Berlina w roku 1828, gdy wówczas byliśmy -na uniwersytecie 


tamecznym. Było to latem, naraz gruchnęła między nami wia- 
domość, „że /Adam. Mickiewicz przybył do Berlina, Cisnęła się 
młódź „polska do niego, zaprosiła go przez deputacyą na uroczy- 
stość, którą urządziła w salonach Jagora pod lipami, i na ozna? 
czoną „godzinę zasiadła z wieszczem polskim do uczty. Byli 
w „gronie Stefan’ Garczyński wielbiony później poeta, Dr. Karol 
Libelt „znany zaszezytnie w literaturze polskićj, Zakrzewscy, 
Radońscy, -Tachołka, -Baranowscy pracujący 2 odznaczeniem 
w sądownietwie i kameraliach i wielu innych. Rozmowa toczyła 
się, żwawo i ochoczo, aż nareszcie wieszcz uniesiony zapałem 
z powodu tak szczerego i chlubnego przyjęcia , zasiadł w raz 
z wtorującym. do fortepianu i zanucił improwizacyę na melodyą 
poloneza znanego, z którćj jedyną tylko sobie zwrotkę przypo- 
minajae, dla‘ nieutracenia i tćj szczupićj pamiątki jego pobytu 
w- Berlinie, tu powtarzamy: 

„Choć ja z Litwy, wy z Poznania, 

„Chociaż różne nosim bronie, 

„Nie nam jednak nie zabrania, > 

„Podać sobie bratnie dłonie.“ 

Na co chór obecnych po każdćj zwrotce wieszcza. powtarzał: 

„A kiedy odjeżdżasz bywaj zd ei) Ds 

„O naszćj przyjaźni dobrze mów. 

Chwila ta improwizacyi była wielką i nieporównaną i Ticzyć 
się może do najpiękniejszych kart w życia każdego z młodzieży, 
którą wówczas uczestniczyła na tem zgromadzeniu uroczystem. 
Uczeni berlińscy, professorowie niektórzy 2 uniwersytetu, 7jak 
Hegel z małżonką, Gas, przybyli do Jagora_przypatrzy6. się 
tćj uroczystości, i ‚na, chlubę młodzieży, która była ich uczniam 
oświadczyli, że niemasz nad młodzież polsks, która tak zaszczy- 
tnie umie oddawać hołd swoim wieszczom. Z łaski wage J. gr 
W. ks. Rejenta mieć będziemy wystawiony pomnik wieszcza, bę- 
dącego chlubą narodu i wieku, który go wydał. 


Przegląd polityczny. 


> Depesze telegraficzne. 

Londyn 5 stycznia. Dzisiejszy Times mówi o 
bliskićj kryzys włoskićj; 'nsprawiedliwią Austryę, 
że odrzuciła proponowane przez rząd  francuzki 
reformy w Rzymie, a tém samém, żę jest przeci- 
wną mieszaniu się Francyl w sprawy włoskie i 
przemawia za zasadą powszechnej nieinterwencyi. 
Morning Chronicle przeciwnie spodziewa się, że 
Austrya przystanie na propozycye francuzkie w du- 
chu projektowanych na kongresie paryzkim. 


Miesiąc jeszcze nieminął, 


przesłał do reprezentantów angielskich przy dwo- 


Turyń 5 stycznia. Armonia zapewnia, że wy- 
słańcy Mazziniego przebiegają po kraju w roz- 
maitych kięrunkach podniecając bardziej jeszcze 
umysły już i tak rozdraźnione przez wiele innych 
dzienników nie z t&j partyi. Jeden z takich ajen- 
tów udał, się był umyślnie do Genui, chcąc zba- 
dać stosunki.. Rzad przygląda się temu. złemu, 
aby może „gdy „wszystko. się. skończy, powiedzieć, 
że © wśzystkiem -wiedział.* - Według doniesienia 
Cattolico Hofburzejgoe plakaty rozlepiono w nocy 
po ulicach Genui. sd 

Belgrad 4go stycznia. Wojsko podało adres 
do zgromadzenia .narodowego i księcia Miłosza. 
Małoznaczące poruszenie w Kragujewacz na ko- 
rzyść księcia Aleksandra, zostało stłumione przez 
miejscową ludność i ukarane przez rząd tymcza- 
sowy. ‚Stefan Michałowicz (Stefcza) i Ugrichicz, 
członkowie rządu tymczasowego, żądali od zgro- 
madzenia narodowego, aby w -ministerstwie spraw 
zagranicznych mianowano podsekretarzem stanu 
czyli pomocnikiem ministra, człowieka zdolnego i 
posiadającego. zaufanie narodu. . Garaszanin żąda 
w zasadzie tegoż. samego, : lecz chce, aby tō zro- 
biono w inny' sposób. '(Ministrem spraw zagrani- 
cznych. jest teraż  Magażynowicz, prezes rządu: 
tymczasowego. P. R.) i 


Koresp. Austr. dónosi z Turynu 3 stycznie: Tu- 
tejszy pierwszy buurmistrz Notta, dał się nakło- 
ni6 za strony dworu przez wskazanie pewnych 
możebnych zajść (?), do objęcia ponownie posady 
swojej. Miasto. Biella owiane. humorem szekapi- 
rowskim, postanowiło przedstawić podczas zspiist 
tryumf Cajusa Mariasa nad Cymbrami i Teuto- 
nami. 

Kor. Austr. donosi. z» Neapolu z 27go' grudnia, 
że święta Bożego -Narodzenia przeminęły w ca- 
łym kraju z jak największą spokojnością „mimo 
Etny, Wezuwiusza, knowań mazzinistowskich ifa- 
brykowanych w Turynie pogłosek, przedstawinja- 
cych królestwo Neapólitańskie na Wulkanie.* Niv- 
dawno w tym duchu tłumaczono przybycie sekre- 
tarza angielskiego -poselstwa z -Florencyi, któr 
miał mieć narady z komandorem -Carafą. Dobrze 
świadomi rzeczy zapewniają wszelako, "ze szło tu 
jedynie o załatwienie zażalenia gabinetu neapoli- 
tańskiego względem postępowania jednego z ajen- 
tów kosularnych angielskich - w -pewnym porcie 
adryatyckim, . a który się wielce skompromitował 
różnemi intrygami. ` 

Madrycka Cor, autogr. denosi pod d.3 b.m. że 
rząd meksykański chce w zupełności zaspokoić 
pretensye hiszpańskie względem -należytości pod- 
danym hiszpańskim w Tampico, a to na zasadzie 
warunków położonych przez władze hiszpańskie 
w Kubie. ‘Constitutionnel donosi również z Hawan- 
ny, że gubernator w Tampico zaspokoił kupców 
hiszpańskich za wymuszone na rich pieniądze, po- 
cz&m pawilon hiszpański wywieszony został i po- 
witany strzałami. Zulöaga chce również w Meksy- 
ku zaspokoić pretensye hiszpańskie i wynagrodzić 
rodziny zamordowanych w Cuereavaca Hiszpanów. 

Taż sama Cor. autogr. potwierdza następnie wia- 
domość, iż rząd hiszpański zamierza żądać od prež 
zydenta Stanów Zjednoczonych wytłamaczenia się 
z niektórych ustępów jego messażu, a to zapewne 
tych, które mówią o nabyciu Kuby. 

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe parowcem 
pocztowym 6 t.om: do Tryestu, a w: treści tele 
grafowane dalćj, są z 1 stycznia. Potwierdzają one 
doniesienie nadeszłe przez Marsylią i podane w Cza- 
sie z 6 tè maže- Porta zezwoli na usunięcie ks. 
Aleksandra i zatwierdzi ks. Miłosza, jeżeli tego Ser- 
bowie.zada6 będq tego w sposób przez Portę wska- 
zany. W duchu tym otrzymał instrukaye komisarz 
sułtański, w Belgradzie, Kabuli-effendi. Journal de 
Constantinople pisze, że jeżeli Serbowie życzenia 
swcje legalnie i nałeżycie wyrażą, życzenia te będą 
zapewne uwzględnione: © wyborach w Wołoszczy- 
znie i Mołdawie nie miano w Carogrodcie żadnych 
późniejszych: wiadomości od podanych w ostatrim 
numerze” dziennika naszego. Komisarz sułtański 
w Bukareszcie, Kijawil-Bej otrzy mał urlop dla zała- 
twienia spraw rodzinnych — miejscowych stam- 
bulskich. zdarzeń najważniejszym jest mianowanie 
szeikiem ut islem" (naczelnikiem ulemów) Seid- 
Eddina efendego. Reszyd-pasza gubernator w Saint 
Jean d'Acre, umarł, 7 

Koresp. Austr. donosi z Korfa 30 grudnia: Sir 
Glädstone przestał rządowi angielskiemu raport 
swój i óczekuje nowych instrukcyj, aby. utworzyć 
parlament joński. Reprezentanci są zdecydowani 
obstawać za połączeniem wysp z Grecya i w razie 
odmówienia ze strony rządu angielskiego chcą u- 
tworzyć komitet i życzenia swoje przedłożyć mo- 
caretwom, Które podpisały pokój paryski; pochle- 
blają sobie. oni, że jedno lub drugie państwo da 
Swój głos za niemi. F f 

Gdy ostatnie rządowe wiadomości zIndyj wacho- 

nich z.9 grudnia (patrz Czas z d,t. m.) mówiły 

po raz setny o. zupełnem - pobiciu powstańców i 
bliskim stłumieniu powstania, prywatne listy z Bom- 
baju także z 9 grudnis, donoszą, że nie tylko wie- 
le jeszcze czasu 1 usilowen trzeba, aby uspokić Hin- 
dostanu, chociaż teraźniejsza wyprawa pomyślnićj 
niecoidzie, ale nadto wspominają o nowo wybuchłćm 
powstaniu w Burma. Zresztą po stłumieniu nawet 
powstania, długo jeszcze zwracać musi wielka Bry- 
tania: największą część sił swoich dla utrzymania 
Hindostanu bez pomocy armii indyjskićj którćj 
używać nie może, i długo potęga jéj neutralizo- 
wang będzie przez to w Europie. 

Poczty wieczorne nie doszły nas dzisiaj, 


ng 
autorami Minuten matt Rolaktoz sdpowiadsiainy, 
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Wyjechali: Bronisław hr. Romer, właś. dóbr do Galicyi. ' 
Konrad Różański, Zygmunt Brokhuser z fam, Józefa Wo- 
Źniakowska wł. dóbr do Polski. Julia Załuska właśc. dóbr, 
Oswald Rasinowski prif. teol., Wład. Kasprsykiewioz, Stan. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 
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Pożyczka narodowa . . . . « 1 « » « « 8 35 MIENIE 
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Odchodzę: należność za akcyg swoją na ręce swojego Agenta. a Dyro- 


ia odpowie należycie swoim obowiązkom, wykonywując jak 
najwiernićj przepisy Btatutu. Wystawa się odbędzie, obrazy 
się zakupują, które. już pakuj | ze wszech stron nadcho- 
dzió i da Bóg w roku bieżącym, żadnego Panowie Akcyona- 
rynsse nie doznają zawoda. 

(1-1) 


z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 r ano 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no== do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8..30 wieczór== do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 5. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Myscowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10. wieczór. 


Kraków dnia 5 stycznia 1859, 


Uwiadomienie. 

W celu rozwiązania niektórych ważnych pytań, 
Wydział Towarzystwa dla podniesienia chowu koni 
i wyścigów konnych na posiedzeniu dnia 25 czer- 
wca r. b. uznał potrzebę, by rozpocząć następne 
obrady dnia 10go stycznia 1859 Zgromadzeniem o- 
gólnem. 
| P. T. Członkowie tegoż towarzystwa raczą przy- 
jąć pomienioną uchwałę do własnćj wiadomości. 

Lwów dnia 15 grudnia 1858 r. 


Srkre'arz Towarzystwa | 
(4-2-3) Józef Wincenty Boehm. 


ME” Die 22 Auflage. i 


Vor zehn Jahren zum ersten Mal veröffentlicht, hat nach- 
stehendes Werk, ‚bereits in 23 Auflagen erschienen, seinen 
Ruf immer mehr befestigt und ist nach dem Urtheile compe- 
tenter Männer, das nützlichste und zugleich sitilichste Buch, 
das seit einem halben Jahrhundert über diesen Gegenstand 
gedruckt -wurde. | 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. pne 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 
3. 10 popołud. | 


Przyjechali od 5 do 7 stycznia. 


Aerztlicher Rathgeber in allen 


HOTEL POLLERA. Mayer Augast architekt = Berlina. DER geschlechtlichen Krankheiten, na- 
Blau Maurycy kupiec z Biały. Baron Konopka Kazimierz ob. + Bd mentich in Schwächezustän- 
s żoną z B skupic, Canne Kamil, Sans Ludw. ob. ze Lwowa PERSÖNLICHE den.eto. eto. Herausgegeben von | 


Karakulaki Jędrzćj ksiądz Z Szebnio. Machnicki Stanisław Laurentias'in Leipzig. 22. Auf- 
ob. z Wojsławia. Pempicki Hilary ob. z Żyznowa. Pokusin- 
ski Józef ob. z Kiełkowa. Kis Karól Dr prawa z Berna. Pio- 
trowski Cyyrian ksiądz z Galieyi. Kopetsohny Franc, dyrekt. 
fabr. zo Suchy, ;Friedrich Wilhelm kupieo z Prus. Sommor 
Ma oin z Pragi. x 

Wyjechali: Padiaur Wac?. urzęd. do Wieliczki. Schwarz 
Rudvif kup'ec, Morze Ludwik kapitan do Lwowa. Weiss A- 
dolf Dr. prawa do Wiedoia, Schreyer Leopold prywatny do 
Chrzanowa. Mayer Augnst architekt do Odessy. Baron Ko- 
nopka Kazimierz właś. dóbr do Biskupio. Canne Kamil, Sana 
Ludwik do Paryża. 

HOTEL ROSYJJKI. Napoleon i Wacław Zakrzewscy wł. 
dóbr z Poznańskiego. Aleksander książę (de Dino Tailleyrand- 
Perigord z Rosyi. Ignacy Bries kup. z Prerau. Mikołaj Kań- 
gki sdw. z żoną z Tarnowa. : 

Wyjechali: Aleks. książę de Dino Tailleyrand-Perigord do 
Paryża. Mikołaj Kański adwokat z żoną do Tarnowa. Antoni 
Woźniakowski do Bobrku. Juliusz Enger zarządzca dóbr do 


lage: Kin starker Band von 
232 Seiten mit 60 anatomi- 
sohon Abbildungen in Stahl- 
stich: — Dieses Buch, besonders 
Le ülzlich für) junge: Männer; wird 
auch Eltern, Lehrern und Krzichern anempfolen, nnd ist fort 
während in allen nahmhaften ‚Buchhandlungen vorräthig. 


22. Aufl. — Der persönliche Schutz) 
[974] von Laurentius. (9-10), 
1 Rthlr. 10 Sgr. — 2 fl, 24 kr. CMze. 


w TRAKTYERNI | 
przy ulicy Kanonnej w domu pod 1. 171 — 
Obiad z 3ch potraw złożońy, każdego 


SCHUTZ 


In Umschlag versiegelt. 


Piotrkowa. : nia "za p. jw é można. oyri 
"HOTEL DE Karol pars ny kup. ‚x Wrocła- 5 aonta! dosta (-1-3) 
ia. Edw. hr. Bukowski, Tomaez Kydziatowicz, Władysław zie > | 

Gżyszowski wł. dóbr z Polski, Michał Gläckaberg ka pedre rzy pS minam wszystkim 'panom Kupcom, 


Rzemieślnikom i innym Handlarzom, iżpła- ' 
cąc wszystko gotowizną, nie przyjmuję za-' 
dnych rachunków, ani nie płacę żadnych na- 


s Warszawy. Blondyna Tabaczyńska ob. z Galicyi, Zygmunt 
Weiser kupiec z Rzeszowa. i 
Wyjechati: Fortunat Głowacki oh. do Tarnowa. Fran, Ry- 


chlicki do Wilozój góry. Kan. Lewartowski do Polski, Kor- F ‘ » 
nel Chwalibóg do Grojoa. Fryd. Borzęcka do Rzeszowa. Ign. leżności za Pd sai Br kogo RE bądź 
Markiewicz do Krzeszowic. Maurycy Szymanowski do Galicyi. dla mnie lu o0jćj żony brane. rakowie 


Wojciech Brandys do Kalwary!. Daniel Bulikowski do Sło- 
ciny. Jakab Chmielarczyk do Jodłownika. Edward Ripelli do 
Jarosławia. Konstanty Romer do Jodtownika, 

HOTEL SASKI Karol Głaski, Jan Kucharski, Jolian Stern- 
berg, Wincenty Kubecki ob. z Polski. Roman Rydel wł. dóbr 
x Samoklęsk. Leopold Mars.ob, z Limanowy. Oswald Rusii 
nowski prof. teol.. Wład. Kasprzykiewicz ob, Wład. Łopa- 
cki, Antoni Fib'ch ck. urz. z Tarnowa. Jerzy hr. Kulczycki 
wł. dóbr z familią z Gumnisk, Stanisław Witkowski obywatel 


s Bochni. 
W Drukarni „CZASU.“ 


pod L. 101 .przy 'ulicy  Grodzkićj '1 stycznia 1859. 
(1116-2-3) W. Karwicki, 


_ Pożyczki hipoteczne 


z Instytutów wiedeńskich wyr abia koncesyonowa- 
ne Bióro Ajencyjne; Ludwika Sroczyńskiego w No- 
wym Sączu. 


p 


CZAS z soboty 8 stycznia 1859. 


(1113-3) 


Kundmachung. 


CARL-LUIDWIGE-BABLN, 


Es wird die Lieferung von Brückenbaubolz in einem Quantum von circa 33,600 kub. 
Fuss unter den bei der Betriebsleitung in Krakau unter der Centralleitung der k. k. pr. 
Carl-Ludwig-Bahn in Wien zur Einsicht bereit liegende Bedingungen im Offert- 


|wege an den Mindenstfordernden überlassen. 


Der ganze Holzbedarf muss bis Ende März 1859 auf den Stationsplatz Bo gumi- 
łowice abgeliefert werden, 


Die Lieferungslustigen müssen ihre Oferte mit der Aufschrift „Anboth zur, Liefe- 


rung von Brücken-Bauholz“ und mit einem Vadium von 500 fl. B. V. oder Ost, W. 
versehen, bis spätestens 19. Jänner 1859 bei der Centralleitung in Wien (Ho- 


|henmarkt Galyagoihof) einbringen. 


Wien am 20ten Dezember 1858. 
Von der k. k. 


(1117-3) 


ap Mi 
IN 


in 
= e Z NKRI 


KORNEUBURGSKI PROSZEK 


dla 
koni, bydła rogatego i owiec _ 

od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 2% maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącćj 


się zawsze skutecznym 


U Kkonmi:;w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól- 
nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać. 

U bydła rogniego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską- 
pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się poprawiają. er u 

U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i wę wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po- 
wstałych z braku czynności. s 


Paczka ważąca %, funta 24 kr. 1%, fanta 48 kr. m. k. 
SE Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują; ug 
Mg w KRAKOWIE p. F. J. Kirchmajer i Syn. "38 
ey YE p. Władysław Benadowski. 
wo Lwowie p. Konet. Iskiorski. w Radziech 

we Lwowie s O. Milde. "0 w RaGazówio p. ) Bohan" dg 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld. w Rozwadowie p. Karol Marecki. 
w Makowie p. Mayer aptekarz. w Samborze p. Józef Kriogseisen apt. 
w Mielou p. M. Jamrugiewicz. w Sanoku p. y Jaklioz. 
w Myslenioach p. A. Łowozyński. w Tarnowie p. J. Jahn. 


Bial . Jerzy Kaffay. 
A ka X Apteka pod złotym Lwem. 
w Bochni p. Paweł Niedzielski. 
! E p. Kasprzykiewiez. 
w Bóbree p. 0. Zarnik aptokarz. 
w Brzeżanach p. J. Margulite. 


w Częrniowoąch p. J. Schnirch, w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarn 
w Dembioy p. Herzog aptekarz. w Nowym-Są0%0 p. Kosterkiowios maa al c LADA i 
w Dolinie p. Jöz. Trauenfels aptek. wdowa. w Wadowioach p. A. Foltin. 


w Dzikowie p. J. Brudziński. w Wieliozoe p. B. Wontorek wdow: 
w Jarosławiu p. Ign. Balan. w Przemyślu p. Gaidotschka i Syn. w Zal s robak 
w SE”) p. Wolf Kupformait. 0. aibi Kw. Maohalaki. oszozykaoh p ie Fl 
Wzięto! ornonburgs"iego proszku pożywnego i lec dla b 3 
MES" strzeżenie. Asiak. nawet fałszowania te, nazwiąkami. gd aa wa 
sprzedaż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani prze- 
strzędz, iż one z wyrobem maszyn nie wspólnego nie mają, i ora: 
upraszać, by panowie ekonowowie przy kupowania tego proszku uwagę swröoili na pie- 
apteki obwodowćj Korneuburg- 


tkę i napis, które wyraźnio godło 
suićj w ei niemiookim wyrażone, tudzież powyż znajdujące się trzy medale za- 
(1050-3-12) 


wiereją, 
naprzód, dla pewnego zastania, pod adresą: 
E. J. S. przez JaSło w Jaszezwi. 
Č 


Na dniu 6 b.m. i r. wys? pedyoyi. 
a dnia 6 b.m. i r. ano Dodatek miesi 
na aaatępaj pięta pocztowo: wa z mine 
ołomyi. ~ manowy, Leżajska), Lwowa, Łańcuta 
Łącka, — Naci, Mariampola, Myślenie, Miejsca, Mazana- 
jestio Mikulinieo, Mościsk, Mielca. — Nadworny, Niepoło- 
mie, Niska, Narajowa, Now. Targu, N. Sącza, — Obertyna. 
Olszanicy, Oświęcima,— Preszburga, Podhajec, Pilzna, Prze- 
worska, Podhoreo, Pragi czeskićj, Przemyśla. — Ryma- 
nowa, Rimaszombat. Rohatyna, Rudek, Rzymu, Radymna, 
Rzeszowa, Rawy ruskićj. — Szczawnicy, Buchy, Sądowój Wi- 
szni, Suczawy, Stryja, Sokala, Sambora, 


w Przeworsku p. 8. Keller. 


Z powodu zmniejszenia ilości koni, 
dla nadzwyczajnego w tym roku bra-. 
ku paszy, są w Jaszczwi w Obwodzie Jai- 
sielskim o półtorćój mili od Jasła następu- 
jące konie do sprzedania : (2-1-4) 
1) Ogier skarogniady 5oio-letni, półszesnastćj miary, trzy- | 
ćwierci krwi angielskićj, to jest po vollblucie angielskim 
„Devils-Child“, stada Wgo Mysłowskiego i Po klaczy 
halb-blatoe „Filometa“, stada hr, Kińskiego w Czechach. 
Klacz gniada 4ro- letnia, piętnastój miary, trzyćwierci 
:krwi angielskiój, to jest po voliblacie angiel- „Krakusieć, 
stada Wgo Mysłowskiego i po klaczy balb-blutoo stada 
hr. Kińskiego. 


— 


2) 


3) ki łotogniada 4ro-letnia Wszystkie klacze są | ioniawy, Szechiń 
4 ‚Kine Stoo kapai oá 4-letnia. A iojea arabs. MI Skały, wot Sanoka. Stanisławowe,— Cieszyna (Te- 
5) Klacz złotokagztanowała 4-letnia. |chodzenia i mają 15 m, | schen); yśmienicy, Tuchowa, Trombowli, Tłustych, Tarno- 


; arno-wa. — -dolnych, — 
Te oztery klacze są na ożrebieniu po wzwyż wyrażonym pola, T wa. — Uhnowa, Us k-dolnyg Wieliczki, 
‘ Ą Wadowio, Wi „ m MYWOA 

o wia re rw 
Chęć kupna mający raczy zawiaćomie wła- mm m 

Seiciela o dniu swego przybycia na ośm dni!Do Numeru dzisiejszego dołącza sie Dodatek. 


"SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


s. bar. stan cięp. c - € 7 - 

218 w lis. par. wi jede granek stan Zjawiska W o r eaa 

als rzy | Podlug |powietrza| ; nastepnio wiatru NIEBA napowietrzne iągu dnia 
5,09 Renum. Reaumura | względna i 8 4 r mr 


5163857 03° | zachodni g aby e rn 
10,336 31 | i - . aż 6'1 za , 
a 2336 31 | 10 poładniowy i> A 

2334 08 51 zachodni  „ 
20333 31 90 połud -zachod. „ —10'2| — 5’ 0 
1| 6/330 "98 8 0 zachodni  „ 


Dodatek do N. dziennika „CLAS“ z d. 8 M 
BAMANIYCIE RACHUNKÓW 


yeznia 1859.. 


T A ri iu ee, za sh adminis cyjny i 858. 


- | ke. | zte. | kr.| złe. | kr | zir. n [kr | | [ zle. | kr 
SPA 
A) aii rzeczy- A) Rachunki rzeczywiste. 
1 Przychód z dóbr miejskich.| 80750 | 147230 | 1112! 6 9901 — | 1383151 %/, ; Na utrzymanie urzędników 5540/55 | 2225| — | 2900587] 4091/40 — | — 
2 z gruntów miejskich] 244] — | 292| — | 25130 | 26545 | 4045 | =,”  » slużących Ei DRA R M <A pa a, 
> 5 ô| Pens 9 9 985 6 
SF OCH 3 . N Na y RR RE 545 20 669/24 728/52 584) — Im) — 
me z domów c * 2/| 850] 7%] 74855 | 84955 5850 | 4 Opatrzenia i łaski ........ 91/15 91/50 91/15 91 ls Je 
R z jatek i szlachtuza . — | 1027/50 551/15 380/37%,| 200/577 || | Czynsz mieszkalny . . . . . « ... 20| — 20| — 20| — N ee - EWIE 
5/Zwroty taks urzędowych. . | 2207/153] 569/48 540/523,| 219/24 — | — ||| 6/Diety pomócnikom urzędowym .| 5151/55 | 1445/20 | 116220 | 144650 39/40 
6|Opłata od wyszynkunapojów/3892657 |4534454 |a554454 |as54as4 | Sas] — | 57% za kancelaryą sR Re Bri A z | 
T|Przychód targowego. ...| 901) — | 1ogal56 | 122456 | 122436 — | 9 Takey i Z RAR -o ROE Sh ea EOOD ee 
3388 ; É z se FR irstempleś: 43156 2453 64 5/40 j 5 7/45 — 
8 „ zmiaryi wagi i 585/18 996/28 801/15 509/10 696/573, ||10| Poczta i des sz ied — 15, 42 A it u 
er 2 polowania 2 EA Tee da a 11 Diety i koszta podróży ee 156/54 131 14), —| 25192 | — | — 
10/Czynsze z gruntów emfiteu- e EA ìi zapomogi . . 198) — | — 56) — 100, — | — | — 
tycznych . . k EN á „9 Utrzymanie budynków . : . . .. 568/18 584| 665/52 | 2865/4334 — MY, 
h ‚Eee tA i pidis 316|53%,| 529/58%,| 11845 | 498| 3| 54739% |14 Podatek grańtowy, dochodowy: : ; / 4 
vykonywane zrównoważenie należytości . .| 111526 %, 49°/,| 2770 38%] 4554/45 | 5424/10Y, 
sądownictwo . . . ... 40| — | 183%, 491 6%] — | — | — | — [[15| Dodatek na Buchalteryą TETTA 284 — — | 568] — | 284 — | — | — 
12 Przychód za wydanie cen | | NE asia: d. 2. sk son, er 7 26%] 892/44 980/183] — | — 
j1/|Ochędostwo miasta . ..... à ' 6 1189/24 1048| — | — | — 
t * 
13 E SA GRAZU 27 9/56 9136 9 36 9 36 — = WAR Utrzymanie mostów RER RT 156 12 47 A 652/50 1285 17 1), — Me 
zychód za nawóz ....| — | — | — | — | —|-—- | — || 55 — 119 Utrzymanie dróg. . 0:1... 560 16, 48 | 66451%,| 298552%| 147205, 
14 Dodatek gminny do akcyzy| 600| — | 1613/56/,| 944/443] 4919 4 | 952/45 |20|Utrzymanie bruku ........ 285/50 — | 882/54 78555%,| 170 — 
15 Dodatki gminne ...... si" reką 80| — or | — $ _ | 241 Wodociągi i studnie .. ..... 241| — 28 486| 8 594524] 7454 
r a | 22| Wydatki na policyę miejscową. .| 2804/50 18 | 2676| — | 2741120 17/24 
map | 25| Umundurowanie tejże . . . .. . 90 — 54 | 1525/24 705,55 — | — 
A kpi ką ee EE — |— | — | — | — | — | — | — |]20496! 5%/[24/Na żywność aresztantom. .... 872/2 50 —|-—|)| — | — 19 115%, 
17 Obligacye prywatne . . — | — | —|— | —| — | — | — | 1376| — |25|Na rekwizyta policyjne tudzież | 
18|Procenta od obiigacyj rzą- | > miary iwagi « « « . 2 SE za = — 4.310: 57] 8005] 29 s 
En ee 1 20 Na rekwizyta do gaszenia ognia .| 15 — 54/52 164/47 2 — 
De "BAL" BA. et et | a7] Wydatki are 4094 6 35 | 377059%,| 399385] — | — 
gacyj Pre |28| Wydatki na szkoły i ash, . „| 947/48 9 982/557] 1576159]  3451Y, 
toyeh . aa nl „ae 158] | 57414%,| 453| 4%] 267/303] 478| — |29 Zaopatrzenie sierot 50/48 —| —|-| | 450 
20|Zwroty rzeczywistych w y- ; [50| Na kupno obligacyj N 515 50 — | —| — — | — 
daśkówi 5000. Pracą, 276/40%,| 716134 STALA 9794 13%, 317 NN połowy bropiacy 18727 38%, 4'/,12181653%/, 2180454, 71649 
ominikalnćj 1 defalkę . | 
24 Przychód z koszar wyna- 52| Czynsze od kapitałów Ve za 500) — zT 200 — T 500 PT — 1 
jętych na umieszczenie 53| Różne drobne wydatki i rekruta- 
wojska te An 3.6 — | —| — | — | 238658y,| 27751587, Be nen...» 0. sa 22 24 — | 20 — | 175% 
—— Ed z |24 Wydatki na kwaterunek wojska — — | 5190/10 | 749852 52%/,| 159123 ; 
3 s = BOL | |= = | men mn | m a = 
Razem 4581939, [5545058 Ad l a E Razem ..... 4565952 [18370 157,153058/ 67.158120 25%, | 0853 397 
B) Nadzwyczajne. B) Nadzwyczajne. 
22/Za sprzedane grunta . —|—|] — | — th 54 1155| Za wykupno propinacyi TERA — -— — | — 1100001 — 
25|Różne nadzwyczajne i prze-| 573 7 | 4750| 7%, 1206/5194 2% [56 Różne nadzwyczajne i przeprowa- 
prowadzenia rachunkowej 575 7 | 4759| 7%,| 675259 | 1206813, 1278569, dzenia rachunkowe .. .... 395/48 | 5586 2092 2949 223 55 
4 A % % 
37|Nowe budowle. . « . . ... .. , 257/585] — BE | a 
> 651/43%,| 5586 |2092113,| 2949225,|1000958 — 
©) Rachunki obojętne. C) Rachunki obojętne. 
> ooo zaliczki zwrotne 357942%, 8610 51%, 315758%,| 655| 7%,|18797/55  |58| Udzielenie zaliczki zwrotne. . . .| 4119/29?,| 3492 3520/24] 2840/54*/, 19%, 
Fr Wadja wniesione . . . . . R | 59 Er TA RA 7 SE > er wydane n.s. . « «. « « + r = + 4848 164) 9 FA 47 
Sele 6, re T OA — CĘ = — — a ee A A j 120 7 ai jg 
27 |Depozyta wniesione . 1209/51 | 121547 249|5y 893| 27353 2% 36 144 ech bi ih nit sad aye ORŁA 1147) 1Y, pe, "tabs 208/47 u Y 
k 10690 55 |14869567,| 4440 35%, 25%,| 941017 177,118594 11 6132/42 115562547] 612726, 449632 ° EA 
N eezywiste . 55450/58Y,15502059%,1805371597, [2928654 | |Rzóczywiste ........--- 45659 82%, |18876/15%, 758420 25771 6833 397. 
Vane ©. 2.0. 7 | 4750) 7%] 6752/59 | 1206/5415] 72731363, Nadzwyczajne . . . 2.2... 654 113/,| 2949 Ad = 3 h 
ojętne AB 13869 36? 4440 95? 94 1 4 pi 7 J fe en 2 - 4 dai ki "A 100095 
T N a 56%, 25%,| 9440117 ,11899441 Obojętne . ,....-.440, „4146 <|. 6452 263% en 12049) 7%, 
Stan Kas Ogółem . . 395,|14070|42,|66214| 47,|[70158| 8 [5504/44 9, Ogółem... : - 52464 TAR 
ch rzy otwarciu ra- Stan Kassy przy zamknięciu ra- 
a R SA. 26 | 5729|47y,|t247452 rany] — | — chunków © Kia Plain _5729 
ma przychodów . 58194 DZ 19800 50  |[78688/567,187566|197, — | Summa rin [581945 
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Stan Kassy przy zamknięciu rachunków wynosi 
Obce pieniądze jakoto: kaucye, wadya, depozyta wynoszą 


Stan Kassy przy <= zi 


bce pie 


Stan Kas 
Obce pie 


niądze 


Wynosi brak w roku 1855 


Wonda sjipacata waaki 1856 


sy przy zamknięciu 


niądze 


Wyność A w „goku 1857 


Stan Kassy przy Wah 
Obce pieniądze 


Tarnów d. 34 października 1858. 


Wynosi posta w zdku 1858 


Dr. Adam Morawski Burmistrz. 


Wydatki 


w roku 1856. 
w roku 1857. 
w roku 1858. 


Michał Żelazowski Kassyer. 


Wynikdość obrotu funduszu miejskiego w v roku administr. 1858. 


e EBI 


Wynik 


Złr. 5729 
„4 


5774 


Złr. 12474 
6407 
6067 


Pu 


„ 
Złr. 474411 


4789 
12621 


”„ 


”„ 


Zr. 21700 
„ 11929 
9770 


» 


tość 


kr. 47%. 


” 


IF. 
kr. 524%. 


34 


» 


a: AB: 


kr. 11%, 
1.12% 
" 58%. 


kr. 9%. 
” 48 %: 


” 20 YE 


Kassy 


„Pasywa 


Roman Machnicki Kontrollor. 


z54 


3» r. 1855 2 W r.4856 56 | W r. 1857 | W |‘ W r. 1858 | paźdz. 1858 


4 
t + 
EJ śś 8 g "in 5 SEZ. + jA x i TE “ „ m. P $ 
A: „PEŁ | Dodatók do dzieńńika „CZAS z dnia 8 stycznia 4839. `+- TA A T E 
db JED TEEN Re a 1000 ET | = Sn 29 ne ew an PA EEP TYN NO! OZ EWS ER PRĘT ee REED WERNE ad 


„~ _ Mit dem neuen Jahre erscheint in vYiem 


„Ber 


r$ 


as Mi 5 "SF | = > i ; j «> > 1% 4 
©», Unter Mitwirkung tüchtiger Fa 
ù Er | 


Der Grundbesitz ist das edelste Gut, 
Wio.die Erd' in &ottes Händen ruht, 
„0b .Stirme schnauben, ob Feinde toben, 
Der Grund bleibt unten, der Himmel oben. 
2 Friedrich Rückert, 
h Das Programm: dieser Zeitschrift liegt: schon in.ihrem . Titel ausgesprochen. - 
Die mannigfıchen Gebiethe der materiellen Int»essen. unseres. Vaterländes haben in || 
der österreichischen‘ Presse! eine mehr « der minder intensive Vertretung gefunden; nut || 
einer der grössten Faktoren, riehtiger gesagt der Hauptfaktor. unserer Staatswirth> I 
schaft, hat'noch kein entsprechendes Organ aufzuweisen. Die Zahl der! volkswirth=- 
4 schaftlichen B!ättr ist id Oesterèich überhaupt eine noch sehr beschränkte,’ und was - 
oh -speziell.die wenigen‘ landwirthschaftlichen Zeitschriften betrifft, so 'stehen.sie in: gar 
-keinem Verkältnisse-zu den grossen und mächtigen Boden-Interessen, ‚zu. der.gros- - 
‚sen Stellung," welche der Grundbesitz im Staate eionimmt.. . |. 1 gzumignujaazi |* 
D ćse Lücke in eraster , aber lebensvoller und praktischer Weise auszufüllen, ist | 
die Aufgabe, welche sich unsere Zeitschrift stellt. Wir fassen'der Begriff des Grund- 
besitzes im weitesten Sinne; Seine Stellung im Staate und in der. Gemeinde ; die 
„Wechselwirkungen zwischen dem Grandbesitze und den anderen Faktoren des finan- 
a, -ziellen und volkswirthschatdichen Lebens, das Verhältniss der Uhrproduktion zu den 
QA Märkten, zu den Strassen, zu den Strömen, seine Beziehungen zur Industrie, zu den 


Dr erscheint in ;Gross- Quart, ein bis_zwei Bogen stark , > 
‘Der Abonnementspreis der Wochenschrift- „Der Grundbesitz“. beträgt: Jährli 


Zur Anfklärung | für Seifen- Consumenten., 


Seit längerer Zejt befassen sich mehrere Seifenerzeuger mit der Anfertigung verschiedener Surrogat- Seifensorten, 
welche sie unter mehrerlei Namen verkaufen, als: Apello, Apoll, Apolleo, Apollo, Elain eto. ete. in viele Clas- 
und Nummern theilen (nämlich Classe oder Nr. 1, 2, 3, 4, u. 8. W., wodurch die immer schłechtere Qualität nach Nummern 
bezeichnet ist), und ayf Grund des billigen Preises, wie diese Waare gewöhnlich berechnet; überall als sehr „cónvenabel* 
anempfehlen lassen, - der zac DAT 3 r 3. ; ; à 

Es muss natürliçh Jeden unbenommen bleiben, seine Erzeugnisse . anzupreisen, wenn aber Jemand, der ein Surrogat 
erzeugt; sich erlaubt, dieses Surrogat als echte Wanre, und um das consumirende Publikum zu täuschen, mit den glei- 
chen oder ähnlichen Namen des Erziignisses.aus einer renomirten Fabrik in der Handel zu bringen, dann ist es Pflicht. 
derlei Botrügerein aufzudecken. i h kat, 

Wie sich alle unsere Circulare aussprechen, berechnen wir unsere Erzeugnisse allen unsern Freunde zu gleichen Prei- 
sen; nun erhalten wir aber von vielen Seiten die Versicherung: dass uosere Waare billiger durch Reisende angeboten wird, 
als wir solche directe berechnen, ` . j 

Bei näherer Untersuchung haben wir uns die Ueberzeugung verschaft, dass man dorle! Surrogat-Seiffen unter obigen 
Namen, welche mit gleichen Lettern (Buchstaben) wie bel unserer Seife auf jeden Stück vinge- 
presst sind, ala unser Krzeugnies verkauft; wenn es also vorkommt, dass) ein reisender C;,arlatan oder Ve:schleisser die 
sogenanto „Apello-, Apoll-, Apolloo-, Apolloj- oder versehiedene Eluin-Seifen sls unser Produkt, nämlich: 
„Apollo-Seife“ anbietet; s0 ist dieses offenbar ein Betrüger, da wir untere, aus re nem Elain. und ganz chemisch‘ rein 
gesottene Reife, welche für: die To'lette gleieh vorteilhaft ist, bloss „unter dem renomirten ‚Namen „Apollo -Seife* in 
den Handel bringen. s ; DA ? 

Die „Apollo-Seife“ seit kurzer Zeit von einem hiesigen), die Apoll-Seife -(wahrsche nlich von einen Brün- 
ner), die Apolleor Seife (wahrscheinlich von einem Prager), und die Apolloi-Seife (wahrscheinlich van einem 
Pester); sämmtlich aber uns ubekannten Erzeugern fabrieirt) sind gefüllte Seifen, unter welche Kategorie auch die meisten 
sogenannten Klain-fieifen gehören. DS 

Zum Füllen der Seife wird grösstentheils Mauge, auch Pech, Speckstein (Federweiss), Lebmerde, ja selbst feinge- 
riebener Sand verwendet, indem ein kleines Quantum Fett mit derlei werthlosen, schr ins’ Gewicht fallenden Artikeln, im 
Verein mit Aetzlauge zusammengerührt wird, was nach wenigen Stunden dieses Seifen-Sorrogat gibt. 

Den Wiederverkäufer wio den Consnmenten trifft bei deren Anwendung immer, mitunter grossor Verlust; den Wie- 
derkńiufer dadurg1, dass nach wenigen Wochen, als die Wasare am Lager liegt, sich d 8 Gewicht bedeutend vermindert, in- 
dem das Wasser der Lauge vertrocknet und die Stücke unförmlich, wie Schwamm zussmmenschwinden, endlich aber dass 
der Wiederfsrkäufer zu verantworten hat, wenn das kaufende Publikum bei deren Verwendung nicht wissend, dass ein Sur- 
rogat ist, dem schädliche Stoffe beigemengt sind, sich grossen Schaden verursacht, Bun © De 

Bei Erzeugung von gefüllter Seife auf kaltem Wege wird gewöhnlich, um -eine Auflósung des Fettes zu bewirken, 
r Ucberschuss von Aetzlauge verwendet, das überschüssige-Natron wirkt nun nuf alle animalischen Baumwolistoffe 
sehr zerstórend, indem es derlei Stoffe zerfrisst, Bowie beim Verbrauch der Toillette-Seife die Haut anfitzt und Krätzen 
verursacht. Beim Verbrauch zu technischen Zwecken, `z. B. bei Färbereien eto, ist der Schaden oft sehr gross, denu abge- 
sehen hiervon, dass eine mit Speckstein, Pech, Lehmerde und Sand gefüllten Seife, welche keinen Werth haben . Schwer 
ins Gewicht fallen, — liegt der grosse Nachtheil darin, das“ diese unlóslichen Erdtheile zarte Farben zerstóren, und indem 
* sie sich mit der Farbe an den Stoff anhängen, diese sebr oft ganz verdorben wird. Bei dem grossen Rónommó, was unsere 
„ApoMo-Seife“ im In- und Auslande in ällen Zweigen techsischer Verwendung besitzt, müssen wir-uns ‚daher gegen- 
über solcher Betrügereien verwahren, und erklären hiermit, wie in unseren früheren Circularen: dass wir bloss vollkom- 
men neutrale und ganz chemisch rein gesottene Seife erzeugen, die wir unter dem Namen „Apollo-Seife“ verhälta'ss- 
mässig der Qualität stets 80 billig zu berechnen, wie es keiner andern Fabrik leicht möglich wirdz— wie wir auch noch 
weiter bemerken, dass sowohl bei unsern Apnlle-Kerzen, als der Seife wir blöss eine Sorte, und zwar nur die ausgezeich- 
neteste Prima-Qu ‚lität, und nie eine zweite schlechte Sorte erzeugen. . ` s $ 

Zum Schlusse müssen wir noch, auf eineuns neuester Zeit erst bekannt gewordene -besonders raffinirte Betrügerei 

fmerksam machen. = Ro ? 
Ę mn unserm Sei en-Haupt-Depot in Pest erhielten wir die Anzeige, dass vielseitige unsere Teeren Seifen -Kisten , auf 
welehe unsere Zeichen markirt sind, aufzeksuft worden; bei näherer Untersuchung zeigte es sich. dass eigene Agenten des 
Lesens unkudige Fuhrleute, welche mit schriftlichen Oróręs zum Aakauf unserer Apollo-Seifen nach Pest kommen, auflan- | 
ern, un! ihnen de vorgenannten Surrogat*Seifen in unsere Original-kisten verpackt anstatt unserer Apollo-3ei fe ib:rgeben | 


Um derlei Betrüger der strafger chtlichen Behörde anzeigen zu können, > ersuchen Geschifts- Freunde vorkom- | 
mendenfalls uns sogleich unters der Beischluss der diesfalls erhaltenen Rechnung in Kenntniss ZU setzen. 


Wien, im Februar 1858. 


Comptoir im Apollo-Saale. 
Schottenfeld Nr. 343. 
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Erste österr. Seifensieder-Gesellschaft. 
Die Direction. 
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Roffewirtfchaftliche Zeitfchrift = Sr 
chmänner herausgegeben von Ignaz Kuranda. 


|| was sie soll und was sie kann. — Der Hausbesitz in Wien, Prag und Pest.— Die jü- 
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Der Grm 

in freundlicher; Ausstattung. er | 
ihrlich 6 fl, halbjährig 3 fl., vierteljahrig 1 fl. 50 kr. 6. W. — Mit Postversendung: Jähr- 

lch 6 fl. 60 kr., halbjährlich 3 fl.. 50 kr., vierteljährlich 1 f 65 kr. Zul 

An die Expedition der Zeitschrift „Der Grundbesitz“ in Wien, 


` [jeneralny 


cine neue Wochenschrift unter dem Titel: ar 


für Gefamme-Deitere 


Zoll- und Handelsfragen—dies sind die Gegenstände, welche unsere Zeitschrift be- 
handelo wird. i 0 GA HEPER = Z APRE 
"i Zür ożheren Verdeutlichung‘ unseres Programms lässen wir hier den Titel eioi- 
ger Aufsätze folgen, welche, - ; =< GPG WP. ŁO 
JARE „Det Grundberg” 
im ersten Halbjahre unter anderen enthalten wird: ; 
Die Aufhebung, des Moratoriums in Ungarn und ihre wahrscheinlichen Folgen. — 
Wien als Handelsstation. — Zur ‚Kritik der Hypotheken- Abthe:lung d“r-Nationalbank., 
Der Grundbesitz und die Gemeindefrage, — Der Kornhandel und die Ferdinands- 
Nordbahn. — Montanistische Streiflichter. — Die Weinkultur in Ungarn und Oester- 
‘reich. Die Geundbesitzer als Verwaltungsrathe. — Die Immobilien-Gesellschaft, 


dischen Gutspächter in Böhmen und in Ungarn. — Der Grundbesitz und die Besteue- 
rung. -— Die Kohlenwirthschaft in Oesterreich, — Die galizische Eisenbahn. — Die 
'Rankelribeszucker-F'rage und ihre Lösung. — Der kleine Grundbesitz in Schlesien. 
Die Eisen-Industrie und Ihre Klagen. — Die Landwirthschaft in Galizien u. s- w. 

Volks- und landwirthschaftliche Literatur-Uebersichten. — Marktberichte. — 
Wiener Börsenwoche. — Korespondenzen aus Prag, Pest, Krakau, Triest und an- 
‚deren wichtigen Plätzen. — Miszellen 
ndbBefi$g" 


Die. erste Nummer wird Sonntag am 9. Jänner ausgegeben. 
— Pränumeratiönseisendungen beliebe man zu adressiren: 


grosse Schulenstrasse 823. 
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Ajent dla Krakowa i Galicyi Zachodnićj 


c. k. uprzywil. pierwszego Austryackiego 


WAWA WYDA 


poleca się w przyjmowaniu ubezpieczeń przeciwko pożarom: budynków, ruchomości 
towarów; ziemiopłodów; zabezpieczenia życia i posagów 3, Tüchomoscı, 
ZE Ra A p y posagów, przez obliczanie Pre- 


mii w najniższych kwotach. 


Bióro przy ulicy Grodzkićj Nr. 37 
na pierwszem piętrze. (931-10) 
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r7 | in Krakau: 
: K. Herrmann 
und J Jahn. 


\ . Steyrischer e | 
KRÄUTER-SA 2 
firdirusticida | > | in kaang: 


NIE Carl Schubuth. 


BTYNYJSKI SON ZIOŁOWY 
dia cierpiących ma piersi | 


znajduje się ustawicznie w najlepszym gatunku w KRAKOWIE u pp. K. Hermanna 
i J. Jahna, we LWOWIE u pana Karola Sohubutha. 
DER” Wyłączny wyrabiacz prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego 
Aptókarz J. Purgleilner w Gradcu (Gratz) 
upraszą, hy go mie mienia6 z innymi wyrobami tego rodzaju pod tém samem nazwi- 
skiem w handlu przychodzącemi. ae ni 
Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkła, 
kończą się w górze śpiczasto, opatrzone są kapslami cynkowemi, na których (jak ró- 
wnież na flaszkach samych) znajduje się wyeisnione; | | 
„Apteka pod jeleniem w Gradecu is IPAS 
szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego. 
Cena jednćj flaszki 50 kr. m.k. 
Mnićj jak 2 flaszek nie posyła się. | agi2 
ES" Opakowanie 2 lub 4 flaszek liczy się po 20 kr. mk, 
Również mają ten Sok do sprzedania panowie: j 
w Riałój J. Muchalitsch; — w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski; — w Czerniowcach. 
H. T. Zachariasiewicz; — w Jarosławiu H. G Bajan; — w Kołomyi H. T. Zachariasiewicz; — w Rze- 


szowie HI: J. Schaiter; — w Tarnopolu H.-M. Sclifka; — „w Wieliczce H. Chapski; — w Zaleszezy- 
[801] P kach H. $ Kodrebski i Spölka. (13-26) 


Za rządzcę drukarniStanistaw Gralichowski. 


Preis 


pr. Flasche 50 kr. OM. 


ebige Beschreibung ~ 
herzigen. 


‚der Flaschen zu ber M 
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Wir verwahren 
uns gegen Alie- 
Fałsińczte,, und bitfen 


Weniger als 2 Flaschen 
werden nieht versandt. 
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